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W oczekiwaniu...
(Od naszego koresp. w arszaw sk.) 

Warszawa, 23 czerwca.
W nastroili pełnym oczekiwania, 

ale bez specjalnego wzruszenia za- 
Saił w 'cem ar szatek Daszyński po­
siedzenie Sejmu, zw ołanego po raz 
Pierwszy nd chwili w p ik cg o  prze­
łomu majowego-. Sejm wysłuchał 
dziś exjH)se ministra skarbił i przy- 
stąpi| do pracy. Pan minister Klar- 
her postawił diziś w  imieniu rządu 
kwestję zauianiia. B yła to manife­
stacja, bo nikt w  Pofece — jak diu­
ka i szeroka — nie może sobie w y ­
obrazić takie, ewentualności, aby 
Sejm zapomniał się choćby na chwi- 

i — usiłował powrócić d‘o naro­
dów  majowych. Demonstracja rzą­
du silnego świadomością celów mia­
ła za zadanie podkreślenie wagi, 
laką rzad przywiązuje do szybkiego 
uchwalenia piowizorjiun budżeto­
w o .

P rem ier  Bar tel pow iejział wczo­
raj dizierinikaTzom diobitinlie, że pize- 
dłożenią rządu, zgłoszone do Sejmu, 
traktowane są jako niezwykle pilne, 
rśecitrpiące zwłoki. Rząd niie boi 
sić krytyki, ale me chce i nie dopu­
ści, aby dyskusja nad jego prlzedło- 
żeniami stała się kamieniem młyń­
skim. obracanym  potokiem gadatli­
wości, która odlsuwa w nieskończo­
ność uchwalenie budżetu. iRząd szu­
ka kontaktu z Sejmem, choć mógłby 
się bez tego obejść, nic boi się 
Wskazań, które mogą ujawnić błędy 
łub naw et tylko niedokładności w 
'Sformułowaniu budżetu, ale chce, 
aby się to działo w terminie okre­
ślonym.

Tylko na płaszczyźnie szybkich
obrad Sejmu może się więc obecnie 
toczyć dyskusja. Innej nie widzimy. 
Niema teraz naw et możności di a 
niewinnych naipozór kruczków, w 
które nasza prak tyka parlam entarna 
dotychczas obfitowała. Rząd mówi: 
Przyw iązujem y wagę tylko do ogra­
niczonej liazby ustaw, bo od uchwa­
lenia tych ustaw  uzależnia rząd 
możliwość dokonania, a raczej pod- 
•kcia prac, do których został powo­
łany.

Sejm przystępuje więc do pracy. 
Mbele dotychczas padło pod adre­
sem Sejmu zarzutów  niesłusznych. 
Nie twierdzimy, że poszczególni 
P olow ie nie mają możności i kwa­
lifikacji do spełniania obowiązków  
Poselskich. Alę rozumiemy, że w o- 
becnyni swym składzie Sejm nie 
jest już zdolny dlo pracy na szerszą 
skalę. Najlepsze co  może uczynić —■ 
ło boz obrażonej ambicji pozwolić, 
aby rząd świadom celów i dróg — 
Pracami kierował. Innej drogi niema, 
^ohn przed zakończeniem swego 
żywota stanął wobec zadania, od 
którego nie wolno mu się uchylić 
®od żadnym pozorem. Ma pomóc

Przed wyborem marszałka Sejmu.
Poważne ugrupowania sejmowe za ponownym wyLotem 

marszałka rtataja.
(Telefonem od nasnego korespondenta).

W arszaw a, 23 czerwca.
Porządek dzienny następnego po­

siedzenia Sejmu, które wyznaczone 
zostało ńia dzień 25 b. m., godż. 10 
rano, jeist następujący:

1) Wybór Marszałka Sejmu; 2) 
pierw sze czytanie projektu ustawy 
o zmianie art. 112 ust. o szkołach 
akademiiokicn; 3) pierwsze czytam 
nie projektu ustaw y o zwalczaniu 
nieuczciwej konkurencji; 4) sprawo­
zdanie komisji budżetowej z proj. 
ust. o prowizorium budżetowem; 5)

wym nauczycieli; 7) sprawozdanie 
komiki! skarbowej o poprawkach Se­
natu do projektu ustawy o opłatach 
sipmplowych.

Pierwszy punkt porządku dzien­
nego wywołuje zrozumiałe zainte­
resowanie. Można już dziś stw ier­
dzić, że poważne ugrupowania sej­
mowe żałują niewymownie rezy­
gnacji Marsz. Rataja i będą usiło­
w ały  zapewnić ponownemu wybo­
rowi p. Rataja należytą większość, 
któfa byłaby dla p. Marsz. Rataja

dalszy ciąg dyskusji nad rządowym  do przyjęcia. Narady w tej sp raw ę  
projektem  ustaw y o podatkach od trwają i należy w yrazić życzenie, 
lokali; 6) sprawozdanie komisji c- by akcja ta odniosła pomyślny sku- 
światoweij o poprawkach Senatu do j tek. 
projektu ustawy o stosunku służbo- 1
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Gruntowna reorganizacja Ministerstwa 
Spraw wewnętrznych.

(Telefonom od naszego korespondenta).
Warszawa, 23 czerwca 

Rada M inistrów rozpatryw ała dziś 
projekt reorganizacji ministerstwa 
spraw wewnętrznych, idący w  kie­
runku zbliżenia organizacji tego re­
sortu do wymogów życia, usunięcia 
biurokratyzmu z machiny państwo­
wej i przestrzegania, by raz usunię­
ty  " system  biurokratyczny nie 
w kradł się z powrotem, dążenie d;o 
decentralizacji władz, z tern, by 
sprawy drugorzędne przekazane zo­
stały podwładnym organom mini­

sterstwa. Rada Ministrów rozpa­
trzy ła  sprawę przekształcenia de­
partamentu administracyjnego mi­
nisterstwa spraw wewn. oraz znie­
sienia departamentu bezpieczeństwa 
i wcielenia jego agend do mającego 
powstać departamentu polityczne­
go. W  ten sposób osiągniętoby roz­
graniczenie między sprawami poli- 
tycznem] a administracyjnemu Or­
ganizacja departamentu samorządo­
wego pozostanie nez zmiany.
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Nowy układ z Rumunją
otworzy Polsce drogę na Wschód.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 23 czerw ca 

Korespondent W asz dowiaduje 
się. że w  związku z dojściem do 
w ładzy w Rumunii rządu gen. A- 
yąrescu, aktualne jest podjęcie ro­
kowań o uzupełnienie polsko-ru­
muńskiego traktatu hancd )\vego, — 
zaw artego w  r. 1922- Będzie to 
nowy układ, który1 m. i. ma dać 
Polsce tereny wolno - cłowe w p o r

dzie nader doniosłe znaczenie dla 
ekspanzji eksportu polskiego na 
Wscbód.

C BR ADY NAD WNIOSKIEM 
O ROZWIĄZANIE SEJMU. 

Warszawa, 23. 6. (PAT). Na ju­
tro  rano zostało zw ołane posiedze­
nie sejmowej komisji konstytucyjnej.
Na Porządku dziennym sprawa 

tach w  Brajle i Garacu, co mieć bę- I wniosku o rozw iązanie Sejmu.

rządowi w stworzeniu zdrow ych 
podstaw rządzenia Państwem . Tego 
dotychczas nie robił w Polsce nikt. 
Dyskusja w  Sejmie zarówno nad 
prowizorium budżetowem jak i nad 
projektami zmiany konstytucji, bę­
dzie się odbyw ała pod tern przemo- 
żuem w  kraju odczuciem zadań 
Sejmu w obecnej chwili. Świado­
mość ta musi dotrzeć i d:o murów

sejmowych dokąd przed sześciu za­
ledwie tygodniami dolatyw ały o- 
krzyki ludu: preo 2 z Sejmem,. gdzie 
wojsko miało pozycję obronną, gdzie 
— jednem słowem — nie liiczono 
wiogóle, aby Sejm mógł mieć jesz­
cze coś do pu.wfiedizania w sprawach 
publicznych. Skoro jednak Sejm od­
zyskał głos, niech go nie nadużywa!

Wręb.

Litwa wciąż marzy o Wilnie.^
Kowno, 23. 6. tPAT). Pr dzydant 

ministrów Szlezewicius w ygłosił 
wczoraj w sejmie przemówienie 
programowe. Przemówienie to  za­
powiada szereg ireiform zarówno 
w  dziedzinie polityki wewnętrznej, 
jakiotei zewnętrznej. Piemjeir o- 
świadeza, że w  poityoe zagranicz­
nej nowy rząd litewski będzie miał 
za podstawę dążenie do zjednocze­
nia wszystkich terytoriów litew­
skich wraz ze stolicą państwa, Wil­
nom. Stosunki z irnnemi państwami 
Litwa oprze na istniejących umo­
w ach międzynarodowych, na mo­
ralności i zaufaniu. Z Polską me bę­
dą nawiązane żadne stosunki, do­
póki Litwie nie bidzie zwrócone 
Wilno.

POSIEDZENIE SENATU.
Warszawa, 23. 6. (PAT). Pan 

M arszałek Senatu, Trąmpczyński, 
w yznaczył plenarne posiedzenie Se­
natu na śroaę, 30 b. m., gocz, 16.

1 M >•

NADWYRĘŻONE FINANSE 
ANGLJI.

Londyn, 23. 6. (PAT). P,rem jer 
Baldwin, przem awiając w Izbie 
gmin, oświadczył, że zalecenia ko­
misji węglowej co do upaństwowSe- 
nia kopalń ze względu na stan fi­
nansowy państwa, nadwyrężony z  
powodu strajku powszechnego i o- 
becnego strajku węglowego, wyma­
gają bardzo poważnego zastanowie­
nia. Jeszcze i z tego powodu, że 
rząd m a na widoku przeprow adze­
nie konwersji długów w nąjb,izszej 
przyszłości.

Notowania giełdowe.
Dolary w obrotach pn^wiamydi: 

w W arszawie 10.24; w Krakowie 
10.25; we Lwowie 10.22 zł

Dolary .na giełdzie urzędowej* 
10.00; 10.02; 9.98 zł.

Tendencja utrzymana.
Zurych urzędowy. W arszaw ą 

v.00; N. Jork 5.16 i pół; Londyn 
25.13 i siedrn ósm ych; Pafryż 14.60, 
W iedeń 73.00; P rag a  15.31; Włocihj 
18.65; Belgja 14.70; Budapeszt 
0.72.30; Sof ja  3.72 i pół; Holandia 
207.45; Oslo 114.25; Kopenhaga 
137.00; Sztokholm 138.70; Hiszpania 
83.82 i pół; B ukareszt 2.25; Berlin 
122.95, Belgrad 914 i pół.

Pogiełda nowojorska. W arszaw a 
9.00; Londyn 4.86.65; P ary ż  2.84; 
W iedeń 14.12; P raga 2.96 i jedną 
czw arta: W łochy 3.61; Belgja 2.86; 
Budapeszt 0.14.12; Szwajcar] a 19.36; 
Sof ja 0.72; Hollaniaja; 40.16; Oslo 
22.12; Kopenhaga 26.52; Sztokholm 
26.85; Btszfpanja' 16.19; Bukareszt 
GAo.i 5; Berlin 23*81; Belgrad 1.77.
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K r z y w d a ^

Lwów, 24 czerwca1.
Pan Marszałek Rataj, ku niepo-

mieri.iemu żalowi wsziystkiich. cenią- 
cycn jego wielki tatenit polityczny 
i służbę państw ow ą w najjie,piszem 
tego słow a znaczeniu — odmówił 
cofnięcia rezygnacji ze stanowiska 
Marszałna Sejmu.

W ielka to. niepowetowana szko- 
da dla naszego parlamentaryzmu. 
P. Rataj byt na swem  niezwykle 
triklnem stanowisku wzorem  bez­
stronności, lojalności. Wzbudza! sza­
cunek dla instytucji, której przewo­
dniczył — choć ta instytucja w  o- 
b fs^y  ni składzie — mało daw ała 
poastaw  dla prawdziwego szacun- 
ka. Mial wysokie pojęcie o oDOwiąz 
ka^h przewodniczącego Sejmu. Miał 
zaw sze pocvuoie, iż jesit M arszał­
kiem całej Izby. a nie jediraej strony. 
W  chwilach krytycznych, gdy łos 
■rzucał na jego barki wielką zaiste 
odpowiedzialność, znajdował w so­
bie dość siły. aby interesom  P ań ­
stw a • służyć zarządzeniami energi- 
czneani. cUowernii. Uwiukirotnie: po 
tragicznej śmierci P ierw szego P re ­
zydenta ś. p. Narutowicza, a nastę­
pnie w  tragicznych dniach m ajo­
n y c h  oddał cały swój talent polity­
czny służbie ofiarnej Państwu. W  
obu wypadkach, jako praw ny za­
stępca P rezydenta przyczynił się 
w  dużej mierze do przyw rócenia 
napuszonej równowag' państwowej. 
Ufcgo talent polityczny zajaśniał w 
tych wyjątkowych chwilach bla- 
suiem wielkim.

Powszechny mir, jakim się cie­
szył w  Sejmie ułatw iał mu zadanie 
trudnie. W  wypadkach majowych, 
gdy tylkc ustały strzały, natych­

miast oddał się sprawie pacyfikacji- 
Zasłużył sobie za to na wdzięcz­
ność społeczeństwa, a spotkał się 
z  atakami brutalnemi. To — obok 
złego stanu zdrowia — było przy­
czyną jęgo rezygnacji. Sejm wyrazi! 
mu wprawdzie wczoraj votum zau­
fania, ale poczucie doznanej a nie­
słusznej krzywdy nie pozwoliło mu 
trwać na stanowisku. Dlatego od­
chodzi.

Można tylko wobec niezłomnej 
decyzji w yrazić nadzieję, że wzmo- 
•cr-iwszy sity sterane w służbie Pań- 
srtlwiu ip. Rataj stanie ponownie do 
pracy państwowej na innej, odpo­
wiedzialnej placówce- i zużytkuje 
swój talent dla diobra Państw a. Był 
wizorem lojalności, poczucia obo­
wiązku. wielkiego taktu  i umiejęt­
ności politycznych. Człowiek o ta­
kich kwalifikacjach znajdzie jeszcze 
w  Polsce szerokie połe do dzialanih,' 
gdy poczuje możność pracy. Życzy­
my mu, aby to nastąpiło jaknajprę- 
dzej.

f f Cukier”
wyłączna sprzedaż de- 
tajliczna wszelkich ga­
tunków cukru stale po 
cenach § konkurencyjn.

- r o d

: Bointów I.
Głos prasy franc. o min. Zaleskim.

Paryż, 23. 6. (P aT  ) „v1olonte” za­
mieszcza artykuł o polityce zagrani­
cznej, jaką oędzio prowadziła Pol­
ska, przyczem w yraża się z uzita- 
niem o ministrze Zaleskim, podkre­
ślając jlegso kompetencje w  dziedzi­
nie ekonomicznej co — zdaniem 
cmdennika — jest rzedzą rzadką

wśród europejskie®"' personalu dy­
plomatycznego. Dziennik stw ierdza 
wkońcu, że obecność na czele Mi­
n isterstw a spraw  zagranicznych w  
W arszaw ie męlża tej m iary co mini­
ste r Zaleski, daje gwarancję roztro­
pności i ciągłości międzynarodowej
polityki polskiej*
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Nastroje przesileniowe w Czechosłowacji
Stanowisko Benesza mocno zachwiane.

Praga, 2^ 6. (AW). Sytuacja w e­
w nętrzne - polityczna w  Czechosło- 
wacjti zaostrzyła się.

Nowe ugrupowania stronnictw 
czeskich w  parlamencie, które w y ­
łoniły się podczas głosowania nad 
cłam i zbożowemi, spowodowały 
przesilenie, które może zakończyć 
się dymisją Benesza. Narodowi so­
cjaliści oświadczyli, że ze względu 
na ostrą  kanipanję tego stronnictwa 
przeciw' premierowi Ozer.ny’emu — 
Benesz nie może zostać w gabine­
cie, zwalczanym przez jego stronni­
ctwo.

„Ver;kov“ ostatnio występuje bar­
dzo ostro przeciw Benesz owi. — 
„Piravo Lidu*' doniasii, że min. Be­
nesz odbędzie 22  b. m. konferencję 
z wydziałem wykonawczym swego  
stronnictwa. Od tego zależy dalsze 
jego stanowisko.

O USTĄPIENIU dr. BENESZA.
Praga. (Tel. wł.). MatiiiNter 

spraw zagr. dr. Benesz tP/rzybył do 
Pragii i konferował z prezydentem 
Massarykiem. W najbliższym czasie 
zapaść ma decy zja co do jego dymi­
sji a względnie pozostania w  urzę­
dzie. Prz-i,-puszczają, że w razie je­
go dymisji prezydent Massatryk jej 
nie przyjmie, lub też: że stronni­

ctw o narodów  o-socjalistyczne cof­
nie uchwałę, w zyw ającą go do p o ­
dania się do dymisji.

Po awanturach w parlamencie 
czechosłowackim.

Praga. (Tel. wł.) Skandaliczne a- 
w autm y, które rozegrały się w so­
botę w parlamencie czechosłowac­
kim będą rrnaly poważne następ­
stwa.

Prezydjum parlamentu zamierza 
wystąpić w drodze karnej przed w 
obsuukcjonistom W ystąpienie ta ­
kie pociągnie za sobą utratę manda­
tów. Dopiero. po zakończeniu sesji 
sala obrad pairlamenitu będzie napra­
wiona. Od obsiTukcjOinitsiów zażąda 
się też zapłaty za w yrządzone pirzez 
nfch szkody materialne.

W IN A R 1E D L A

Komisja budżetowa w poszukiwaniu 
za referentem.

(Telefonem od naszego korespondent*).

WĘGIEL POLSKI WYPIERA 
WĘGIEL ANGIELSKI.

Londyn, 23. 6. (PAT). Sztokholm­
ski korespondent „Daily Telegraoh* 
podaje, że w  ostatnich czasach w ę­
giel polski wypiera silnie węgiel an­
gielski z rynku szweckiego. Gdyby 
nie trudności transportow e, Polska 
mogłaby całkowicie zaspokoić za­
potrzebowanie węgla w Szwecji.

Warszawa, 23 czerwca
Dziś o godz. 10 rano zebrała sJę 

pod przewodnictwem  rosi a Gtąbiń- 
skiego komisja budżetowa która 
m iała obradow ać nad przedłożonym 
w czoraj projektem  ustawy o pro- 
wizorjuin budżetowem za 3 kwar­
tał b. r. Wbrew dotychczasowym  
zwyczajom parlamentarnym, p. 
przew . Głąbiński nie porozumiał się 
z przedstawicielami Idubów co do 
objęcia referatu i dopiero na posie­
dzeniu komisji zwrócii się do obec­
nych posłów  z zapytaniem, kto o- 
bejmie referat prowizorium. Ponie­
waż nikt z obecnych referatu nie 
przyjął, pas. Głąbióski zw rócił się 
do urzędującego wicemarszałka 
Daszyńskiego z  prośbą o wyzna­
czenie rererema. P. wicemarsz. Da­
szyński polecił nie przeryw ać obrad, 
a w międzyczasie komisja w ysłu ­
chała w yczerpujących wyjaśnień
p. min. Klarnera.

Zaznaczyć należy', że wedle obo­
wiązujących zwyczajów , referat po­
winien byt objąć p. przew. komisji 
Głąbiński, lub jego zastępca, pos. 
uru-zka.

Po rozm ow ie z  posłem Kościał- 
kowskim, p. w icem arszałek Daszyń­
ski wyznaczył go na referenta i w y­
stosow ał do niego następujące pi­
sm o:

„W obec oświadczenia p. i^rzewo- 
dniczącego komisji budżetow ej że 
komisja ta nie może wybrać refe­
renta dla sprawy' prowizorium 
budżetowego, traktow anego obecnie 
wyznaczam Pana na referenta tego 
prowizorium i proszę o sprawowanie 
tego obowiązku”.

Poseł Kościałkowski referat przy­
jął.
DUSKUSJa  N \D  PROWIZORjUM

W dyskusji nad prowizorium za­
bierali głos pp. minister Klarner, po­

seł Wiślicki, który dowodził, że 
prowizorjum przedłożone prze2
Rząd jest nierealne, nie liczy silę bO' 
w iem  z siłą podatkową ludności 
raz pp. Byrka i Łypacewlcz.

Poseł B yrka, zaczął swe przem ó­
wienie od stw ierdzenia, że minister 
Klarner, znany  jest Sejmowi, jak0 
jeden z najbliższych współpraco' 
wników b. premjera i ministra skar­
bu W ładysława Grabskiego. P. Eyr 
ka zaznacza, że minister Klarner ^  
swem  ekspose nie przedstawił całe­
go programu budżetow ego, i że nie 
widać pa stronie rządu rzeczywi­
stych i szczerych zamiarów wpro­
wadzenia oszczędności w  gospoda/ 
ce państwowej, Powołując się na to, 
że w resorcie M inisterstwa oświaty, 
komisją budżetowra zażądała reduk­
cji departam entów z 9 na 6, cz e g | 
Rząd w  iprzediożoncm obecnie pro­
wizorium nie wykorcd. Zachował 
również daw'ny skład Główny Uiząd 
Likwidacyjny, jakkolw iek kom isji 
budżetow a uchwaliła znaczne skrej 
sienią w etacie tego urzędu.
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SPRAWY PODATKOWE.
Przechodząc do działu podatko­

wego, stw ierdza poseł B yrka brak 
planu. Pan minister chce s.ę ogra­
niczyć do linearnego podw yższenia 
w szystkich  podatków  o 10 procent, 
bez roztrząsania kwestji, czy wszyst 
kle Podatki zdolne są wytrzymać to 
obciążenie. Pan minister nie 'Powie­
dział też nic o podatku majątkowym.

Mówca wsKazwje na niebezpie­
czeństwo, jakie pociąga z e  sobu 
przedstawiony przez min. Klamera
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PROJEKT WALORYZACJI CEł
i uważa projekt ten za dalszy krok 
na pochyłej równi dewaluacji.

Go poradzi PolsGe prof. Kemmerer?
Co do przyjazdu profesora Kem- 

merera, sądzi poseł Byrka, że uczo­
ny  ten może poradzić nam io, co 
ladiziii komisarz Ligi Narodów p. 
Ziuimerman Austrji, albo p. Smith 
Węgrom. Główną treścią tej opind 
może być jedynie

REDUKCJA WYDATKÓW I OSIĄ­
GNIECIE RÓWNOWAGI BUDŻE­

TOW EJ.
Podobnei rad y  udzielił jiutż Polsce p. 
Hilton Young. ale

my takich rad nie słuchamy. 
Jeśli misja prof. Kemmeręra ma tyl­
ko uspokoić opinją, a Rząd nie ob­
jawi ani chęci ani woli zastosowania 
rzeczywistych środków naprawy,

- X  o

to eiekt owej zaliczki wstawionej 
do prowizorium na

koszta podróży w  kwocie 
10.000 dolarów, 

będzie na wewnątrz żaden, na ze ­
wnątrz zaś niezŁyt duży.

*
Na. popoludóow em  posiedzeniu 

komisja budżetow a kontynuow ała 
dyskusję ogólną nad prowizorium 
budżetowem  na trzeci kw artał. W  
dakzym  ciągu przemawiali pp.: 
Kwiatkowski, Dąbski i Sanojca o- 
raz poseł Moraczewski, który z u- 
w agi na możliwość rozwiązania 
Sejmu wniósł o uchwalenie pr»v i- 
zorjum budżetowego na czas do 
końca listopada b. r. Dalszy ciąg 
posadzenia jutro, o godz. 10.30. 
ox--------

Z  p ra s y  r u s k f e j r
Klub ukraiński żąda rozwiązania Sejmu, —  Z Tow. Nauk.

im, SzewczenKi.
Lwów. 24 czerwca.

Ukraiński klub poselski, przed­
stawił na posiedzeniu Sejmu wnio­
sek w  sprawie rozwiązania Sejmu, 
k tóry  — jak  podkreślono w  rezo 
luciii — „stał się ostoją polskiego 
wojującego szowinizmu w stosunku 
do mniejszości narodowyc!h i by7 
wyrazem reakcji społecznej. Klub 
żada natychm iastow ego1 rozwiąza­
nia Sejmu i rozpisania wyborów, 
zgoanie z par 2t Konstytucji.

Na walne m zgrom adzeniu Tow. 
Naukowego im, Szewczenki, .wybra-

Wiece polityczne.
no prezesem  ponownie profesora K. 
Studzińskiego.

Ukraińskie sfery Polityczne obja­
wiają obecnie żywsza działalność, 
któro uwidacznia się w  licznych 
zjazdach i wiecach. Ostatnio odbył 
się wiec kobiecy Ukraińsk. Nacjom- 
Demoki. Objednania w Tarnopolu 1 
powiatowe zjazdy w Sanoku, Bor- 
szczcw ie i Mielnicy, wiszystkie ró­
wnież urządzone przez paruje U. N- 
D. O. W iece i zjazdy te, miatj cha­
rakter polityczno-organizacyjny.
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Pod znaklom szasu.
PO NOCY ŚWIĘTOJAŃSKIEJ.

Lwów, 24. czerwca. 
Minęła mespostrzeżenie czaro­

dziejska noc Świętojańska... Nie 
fóiniła się niczem od sw ych po­
przedniczek. Nie w ysziy na jej 
spotkanie koła taneczne, nie zapa­
lono ognisk, nie rzuciły w  w odę  
Wańków marzące dziewice i nikt 
zapewne nie poszed ł do lasu szu­
kać kwiatu paproci,

Zagasły w duszach naiwne w ie­
rzenia w cuda i czary, a trzeźwy 
•iniysł dzisiejszy nie próbuje ich 
Sonić tęsknotą romantyzmu. Zastą­

p i ł  je już lunę mocą i wiarą spy­
chając w cień przeszłości zarówno 
bajki o nadprzyrodzonych skar- 
Oach, jak beznadziejny sceptycyzm  
• gnuśne w yczekiwanie w  jakiem 
tkwić zwykł dzień wczorajszy.

Nowe życie w yzwala nowa siły, 
nowe budzi dążenia. Nie w  las, 
ale w świat, pełen tajemnic i zasa­
dzek wybiera się po szczęście  
ezłowlok współczesny, na podboje, 
na walkę, na zw ycięstw o , lub na 
Natracenie. Cało życia mu —  nocą 
«*w)ątoJaAskę, w której znaleźć mo- 

cudowny kwiat paproci, nie ta­
ki wprawdzie co przyniesie szczę­
ście nieogarnione i niezmierzone 
bogactwa, ale równowag) I ukoja- 
hie. I znajdzie napewno, jeżeli szu­
kać będzie nie naokoło, ale we 
własnej duszy, we własnej mocy,

(m.)

Z Syndykatu Dziennikarzy Pol­
skich we Lwowie.

Lwów, 23. c ze p c a .
W  uzupełnieniu naszego spra­

wozdania o walnem zgromadzeniu  
Syndykatu dodajemy, że na zebra­
niu tam złożono z okazji 25-oiolel- 
niegc jubileuszu „Wieku Nowego'' 
serdeczne życzenia na rącn na­
czelnego redaktora Brohłsława 
Laskownlcklego jakoteż członków  
redakcji tego dziennika. Uchwalo­
no również odnieść się do w szy ­
stkich kolegów  o popieranie 150- 
cioletniego jubileuszu Stanów Zje­
dnoczonych.

S p r a w y  m ie js k ie .
Lwów, 23 czerwca.

ZWALCZANIE ŻEBRACTWA.
Na posiedzeniu sekcji I. Rady miej­
skiej toczyła się onegdiaj długa d y ­
skusja na tem at zwalczania rozpo- 
wszecrmionego we L w o w e  żebra­
ctwa. R. Bogdauowicz poddał pro­
jekt założenia domu przymusowej 
Pracy dla żebraków  i włóczęgów. 
Uznano tę m yśl za racjonalną, ale 
trudną do w ykonania z .Plowcdtu 
braku funduszów. Dalszą dyskusję 
nad tą  spraw ą odroczono do nastę­
pnego posiedzenia i postanowiono 
pcdPieśc ją także na pełnej Radzie 
miejskiej.

KUCHNIE DLA GŁODNYCH 
ZAMKNIĘTE.

Dowiadiujemy się, że kuchnie dla 
głodnych i bezrobotnych, oraz ogni- 
ska dożywiania dziatwy, założone 
przez Komitet obywatelski, zo sta ły  
zamknięte z powodu braku Pie­
niędzy. -
POMOC d l a  NIEZAMOŻNEJ IN­

TELIGENCJI 
Sekcja I. uchwaliła, że gmina po­

niesie koszt 20 ooiadów codziennie 
przez przeciąg 1 miesiąca w kuchni 
dla inteligencji na rzecz Związku 
oficerów rezerw y.

Pozatem  przyznano w sparcie dla 
jednego ubogiego w  kwocie 5 zł. 
miesięcznie.

SUBWENCJE.
Subwencje, jakie w  ubiegłym ty ­

godniu uchwaliła sekcja 'V dla tdwa- 
rzysjw kulturalnych i oświatowych, 
zatw ierdziła onegdaj sekcja II. (ii 
nansowa).

SPRAWA LEKÓW DLA UDO 
GICH.

Czynności retaksatorów recept na
lek: w ydaw ane ubogim iporuczono 
W .  Janow i Walnerowi, Marii Koraj- 
skiej i W łodzim ierzowi Boguckiemu.

KONCESJE.
Sekcja ?Y oświadczyła się przy­

chylnie w  sprawie udzielenia kon­
cesji na sprzedaż I wypożyczalnię 
nut dla p. Ecksteiina Tautoe, ma Ku­
pno i sprzedaż rzeczy używanych  
dla p. M ajera Czysza, oraz na 2 do­
rożki automobilowe i 1 konną.

ADMINISTRACJA BAZAROM7.
Przyjęto  do wiadomośai sprawo­

zdanie z administracji bazarów przy 
Pl. Halickim i Krakowskim i udzielo­
no zarządowi absolutorium.

-xoox-

C z y n s z e  z a  lip iec.
Lwów, 24 czerwca.

Od 1 lipca b. r. wchodzi w  życie 
autom atyczna 6-procentOwa pod­
wyżka stawek czynszowych.

Rfciorma podatków lokatorskich 
miejskiego i państwowego, która 
miała od 1 lipca b. r. wprowadzić 
jeden jednolity 10-procentowy po­
datek, nie została jeszcze ogłoszona.

Nowe mnożniki czynszowe na li­
piec b. r. — o iłe do tego czaisu nie 
zostaną ogłoszone zmiany w  ■rodza­
ju, Wymierzę i ponurze podatków
1 opłat, wykosić będa od każdych 
i00 koron czynszu, płaconego w  
czerwcu 1914 r.:

Dla mieszkań: 1) 1  pokój lub po­
kój z kuchnią — mnożnik 65.74; 2)
2 do 3 pokoji — 78.15; 3) 4 Jo ó 
pokoji — 83.40; 4) od 7 pokoji

w zw yż — 88.65.
Dla sklepów, lokali przemysło­

wych i t. d.: 1) lokale handlowe i 
przem ysłow e IV-tej kairegoni, rze­
mieślnicze — mnożnik 78.15; 2)
■lokale spółdzielni robotniczych i 
związków zawód, robota., pracow 
ffie rzemieślnicza — C3-40; 3) skle­
py i t. p. o  pa ze:dwojennym czynszu 
do 1.500 kor., pensjonaty i t. d. — 
88.65; 4) sklepy o przedwojennym  
czynszu ponad 1.500 kor. — mnoż­
nik 90.30; 5) budynki fabryczne — 
mnożnik 116.55

Miejski podatek luksusowy od 
mieszkań nie jest objęty pow yższy­
mi mnożnikami M7ymiar podatku 
luususowego nastąpi w  każdym 
wypadku indywidualnie.

Zniesienie wydziału informacyj­
nego policji państwowej w War­

szawie.
Warszawu, (Tel. w ł.)

Istniejący przy Komendzie g łów ­
nej policji państw, wydział infor­
macyjny ma zostać skasowany. W y- 
aział ten pod dyrekcją p. Swol- 
kiena stanow ił w łaściw ie centralę 
policji politycznsj.*Qromadził infor­
macje o nastrojach w  Państwie i 
przedkładał je departamentowi bez­
pieczeństw a przy minist. spraw  
wfcwn. P. Smolkirn przeszedł już 
w stan nieczynny. G łów ne zadania, 
jakie spełniał wydział informacyj­
ny przejęte zostaną przez departa­
ment bezpieczeństwa przy niinist 
spraw  w ew n. a zadania mniejsze 
centrali policji śledczej.

Zniesienie gener, dyrekcji poczt 
i telegrafów.

Warszawa, (Tel. wł.) 
Postanow iono skasow ać gener. 

dyrekcję poczt i telegrafów i przy­
łączyć ję  do organizującego się mi- 
r.Esibrstwa komunikacji, któreby p o­
dzielone zostało na 4 departamen­
ty: kolei, poczt I telegrafów, żeglugi 
oraz lotnictwa. Projektowane jest 
także przyłączenie niektćr/ch agend  
minist. robót publ do minist, ko­
munikacji

SUBWENCJE DLA DROBNEGO 
ROLNICTWA.

M7aiszawa. (Tel. wł.) Min. rolni­
ctwa ustaliło i podało dlo wiadomo­
ści naczelnych organizacji rojiniiczyoh 
zaisady oraiz wairuriki, na których 
opierać się będżie z  początkiem II 
półrocza r. b. akcja udzielania sub­
wencji z funduszów państwowy oh 
przeznaczonych na podniesienie 
drobnego rolnictwa. Nowoustatane 
zasady oairaizie obowiązywać będą 
dwie Izby rolnicze: Wielkopolską
i Pomorską oraz 4 naczelne dobro­
wolne oiganfeacjfc rolnicze, w  miarę 
zaś postępu stopiriiowo rozciągane 
na wszystkie instytucje, karaysitają- 
ce z subwencji państw ow ych na ce­
le rolnicze.

 biC------
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STEFAN GRABIŃSKI.

P A R K A N .
Prof. Dr. Stanisławowi 

Łempickiemu pośw ięcam .

O jakiejś godziaje ujrzał się w o- 
■bjęciach podwójnej Pierzei parkanu 
Z obu stron uliczki w znosiły się 
pod szarą, perłow o-szarą kopułą 
nieba sztywne, POPielato-brrdne, z 
desek i tarcic zbite ściany...

Parkaniowa aleja musiała być 
długą, bo w  dalekiej perspektyw ie 
ramiona jej zdaw ały  się schodzić 
niby tory , w yw ołując przykre  w ra ­
żenie przestrzeni bez wyjścia.

Droga, którą mu dziw ny los zda­
rzył, by ła  pustą: nikt nie szedł za 
nim i nikt nie zbliżał się ze surony 
Przeciwnej; szelest jego w łasnych 
kroków  głuohł szybko i konał bez 
echa w  drewnianym parowię. Znu­
żone monotonją desek  oko snuło 
się bezradnie po ubitym ma grudę 
tofcu i naipróżno szukało  w ytchnie­
nia. Bo i pod nogami panoszyła się 
'Wszechwładnie beznadlziejua, oschła 
szarość. Szlak drogi rzucał się w 
Przestrzeń w stęgą nudną, senną, 
Przesyconą prochem i pyłem. Ni­
gdzie choćby źdźbła traw y , choćby 
Przygodnego zielska! Nieubłaga­

ne czyjeś stopy, me litościwe jakieś 
koła wygniotły w szelką zieleń u- 
iiczce; pozostały  tylko odciski bo­
sych nóg, ciężkich butów j wnęki 
wżrtycłi głęboko w  grunt prtzypra- 
sów...

W ięc odwróci] oczy od smutku 
drogi i podniósł je z  pow rotem  na 
przedpiersiiie parkam u. — Był po­
tw orny. W ysoki, na 8 m etrów z  gó­
rą przesłaniał cobą horyzon*; nad 
iego zrębam i widniał ty lko  w ąski, 
prostokątny w ykrój nieba: giganty­
czne ogrodzenie odcinało w ędrow ­
ca od świata, w tłaczając brutalnym  
uściskiem ramion w  ciasną, suchą 
jak 'Pył gościńca gardziel.

W pewnem miejscu parkan za­
łam ał się Pod kątem rozw artym  1 
zboczył na prawo. W ędrowiec 
przystanął i zaw ahał się

— Iść dalej, czy w rócić?
Lecz, gdy spojrzawszy, poza sie­

bie, ujrzał długą, nieskończenie dłu­
gą ulicę opancerzoną ze stron obu 
niebotyczną palisadą- uczuł nieprze­
zw yciężony w strę t du powrotu.

— Kto wie, może jestem  iuż bli­
ski w ylotu drogi? Może ten  prze­
klęty parkan  kończy się tu gdzieś 
niedaleko i wkrótce wyjdę na prze­
strzeń w olną?

I rozpuścił się w nieznaną odrośl 
uliczki. Po  kw adransie sytuacja nie 
uległa zmianie: sc edł w  dalszym  cią­

gu w yniosłą, parkanow ą aleją: pa­
lisada „daw ała w ydłużać się w mte- 
skońozomość. W tedy uczuł p ie rw ­
sze dreszcze niepokoju. Nieznacznie 
się zakradła myśl, że dostał się w  
pułapkę...

Obejrzał się powtórnie. Poza nim 
w stalow/ej perspektyw ie v 'yc ,ągały  
się nużące, śmiertelnie monotonne 
pierzeje: długie kijkunasitus,topowe, 
szare deski — bezduszne, w  tępym  
ordynku zesztyw niałe szeregi. Ni­
gdzie ni śladu przesiewu, wyłomu, 
nigdzie przerw y, nigdzie szpary 
choćby wąskiej przepukliny, przez 
którąby możną spojrzeć na tam tą 
stronę: solidne tarcice przyw ierały 
do siebie kantami z zajadłą akura- 
tnością rzeczy m artw ych, dopaso­
wanych no wieki wieków, przyci­
skały się wzajem żebrami w so­
juszu mocnym i nierozerw alnym. 
Gdy podniósł oczy ku szczytowi, 
ujrzał zrąb w ycięty zębato kształ­
tem  'trójkątnych końców ek ostroko- 
iu. Ten zrąb szczerbaty w yglądał 
na szyderstw o: parkan urągał mu 
śmiechem w yszczerzam  eh, drew­
nianych zębów...

Lecą nic miał odwagi zaw racać, 
przeląkł się powtórnej wędrówki 
pod strażą ! bezlitosnych ścian. Po 
kilkunastu krokach natknął na no­
wy zaikret na lewo i bez wahania 
runął w przyspieszonem nerwowo

temirie w  nowym kierunku. P o  pew­
nym czasie w yrobiło  się przekona­
nie, że idzie równolegle dio drogi 
poprzedniej lecz o parę m etrów  w y­
żej. W  Lilka minut później musiał 
znów zmienić kierunek ną w prost 
przeciwny. W  ciągu (najbliższej go­
dziny zboczył tak kilka jesizcze ra­
zy : parkan szedł jakoby w  zygzak 
wydłużomemf 'dość silnie liniam i.

Na którym ś z  rzędu 'zakręcie u- 
czuł się nagle bardzo wycizier jamy. 
Ogromne znużenie oplątało mu noigS 
eetnarow em i ciężarami, rzęsisty 
pot w ystąpił na czoło. Było duszno 
■i parno; pragnienie przypiiło się eto 
podniebienia chłonącą ssaw ka i 'wy­
suszało w nętrze jam y ustnej 1 
krtani. Z trudem  przełykał gorzką 
ślinę i końcem języka zwilżał spę­
kane warg!. W końcu obsunąć sffę 
na ziemię niby w iotka w stążka... 
W koło panow ała doskonała cisza.. 
Nie budziły już nawet nikłego echa 
jego utrudzone nogi- B ył sam, bez­
względnie sam. Żaden g łos z poizć 
przepieczenia nie mącił głuszy sa ­
motni. — Dźwignął ospałe spojrze­
nie od przyziemu i puścił je wzdłuż 
podnóża pali ady... Jakaś plama tr­
zy  waza, zielona w y szła  na spotka- 
d e  umęczonym oczom niby jitosna 
ręką oodana ponad przie|p|aścią.

— T raw a? — Pomyślał — ra k ?
( .)  >k m s t
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Wycieczka do nowych wodociągów w Szkle
Lwów, 24 czerwca.

Spocób łączenia ,iPożyilcczne;gb 
z ipuzyjeniiiem" jest zawsze najsym ­
patyczniejszą m etodą Sjpełnfcnia o- 
bow iązków  i załatwiania w szelkie­
go rodzaju spraw . To też  z na leży- 
tem  uznaniem i zapałem  przyjęli 
idziennikarze lw owscy zaproszenie 
dyrektora M. Zakładu wodociągo- 
wegu P. Aleksandrowicza, który  w  
celu objaśnienia, budow y i zadania 
'nowo wzniesionej stacji tąomip w  
Szkic urządzili przem iłą wycieczkę 
automobilową d)o tej miejscowości 
i pokazał gronu dziennikarzy te n ie­
słychanie ważne w  życiu Lw ow a 
urządzenia.

W  odległości około czterdziestu 
kHometrów od Lwowa, czyli o go­
dzinę drogi P0 '‘żądnem  autem, z do- 
brym  szoferem, a parę godzin k o ­
lejką zwaną „samowarkiem" idącą 
przez Janów wzdłuż gościńca —■ 
biją źródła przedniej wody, nieustę- 
prującej wartością, składem  i sma­
kiem dobrostańskiej, które zasalają 
obecnie nasze wodociągi. Pośród 
Powabnych lasów  .i wzgórz wznosi 
się stacja pomp imienia króla So­
bieskiego, nazw ana tak  dla upamię­
tnieni: wspomnień o Janie III., który 
w  latach swych młodocianych w ła­
dał ta okolicą jako starosta jaworo­
wski. Milo tu zapewne pracow ać 
funkcjonariuszom Zakładu, którzy 
lojpodal mają w  specjalhycih, kultu­
ralnie urządzonych bud ynkach 
schludne i wygodne mieszkania.

Stacja pomp w Szkle zbudowana 
została w celu podniesienia ilości 
wody, płynącej rurociągami z Woli 
Dobrostańskiej do Lwowa. Ujęto 
źródło rzeki Szkło ma. w ysokości 
264 m tr nad poziom morza. W odę tę 
tłoczy się zapomocą pomp paro­
wych do zbiornika wspólnego w  
W oli Dobrositańskiej- W oda prze­
chodzi tam  .przez turbinę, k tó ra do­
starcza prądu tamtejszemu zakła­
dowi elektrycznemu następnie płynie 
do Lwowa. Szkło może dostarczyć

na dobę 7 tysięcy m3 wody, a Wola 
Doorostańska 18.000 m!, czyiii razem 
naw et więcej, niż istniejące rurocią­
gi zmieścić zdołają, gdyż przez 
rurociąg tłoczny W o la-Lwów prze­
płynąć może dziennie najwyżej 
24.000 m ,

W ypada zatem  przeciętnie na 
głowę 100 litrów wody dziennie na 
ceie domowe, przemysłowe i publi­
czne, co jest ilością dostateczną nle- 
tylko w  naszym Lwowie, zbytnią 
czystością nie grzeszącym , ale i w  
miastach zachodnio-europejskich.

Cieszyć się zatem  należy, lżę 
miasto zdołało budowę nowego wo­
dociągu ukończyć dzięki usilnej pra­
cy dyr. Aleksandrowicza i innych 
inżynierów  Zakładu, oraz 'Staraniom 
iprelz. Neumanna, k tó ry  wydostał na 
ten cel pieniądze. B rak wody był 
dotychczas jednem z największych 
utrapień Lw ow a i wpływ ał ujemnie 
na jego stan zdrow otny, zatem  o- 
cwarcie nowej stacji pomp zaflbać 
na leży  w  jego bilansie kulturalnym  
z ostatnich dwóch lat jako poważną 
pozycję dodatnią.

Ma jeśzcze Szkło inne osobliwo­
ści, oprócz stacji pomp, oraz źródeł 
mineralnych i sanatorjum Kasy cho­
rych, których ne zdążyliśm y zw ie­
dzić i oprócz masy poziomek w  la­
sach, którem i nas gościnnie uraczo­
no- Jest Uą naprzyklad dziwne 
źródło w leśuem ustroniu, w  którego 
kłębiące się nurty możnaiby się go­
dzinami z ciekawością w patiyw ać. 
Nazyiwa się „Kipiączka", bo też 
ustawicznie Durzy się i bulgoce jak 
gotująca się woda w garnku. Odby­
w a się tu  ciągła w alka wody z pia­
skiem, k tó ry  zapycha otwór źró- 
dlany — w obec równowagi sił bez­
nadziejną, w ieczna.

Ale nie czas na obserw acje wallk® 
„żywiołów", kiedy słońce Zadnodlzll, 
a sygnał automobilowy w zyw a ao 
odwrotu.

Michalina Hausnerowa.
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Handlarz żywym towarem w roli męża.
Sensacja w dzielnicy żydowskiej,

Lwów, 24 czerwca.
Lew i Freund, m łody k u p k ę  iz Dę 

bicy, opuścił w  r. 1919 rodzinne swe 
miasto i wyruszył do Ameryki po­
łudniowej pio złote runo. W  dość 
krótkim czasie rodzice jego poczęli 
otrzymywać listy napchane dolara­
mi.

Zbogacoiny syn jedinalk nie tłuma­
czył w jaki sposób doszedł do ma­
jątku, ograniczaj się jedynie do za­
pewnienia. że „mu się świetnie w ie­
dzie". A. gdy Przybyli z Ameryki 
znajomi Freund ów i potwierdzili 
bogactw o młodego Lewiego, k tó ry  
m a tyle pieniędzy, że co raz ofiaro­
wuję widikie datki na różne cele, 
w szyscy  byli pewni, że Lewi odlkryl 
Jakąś k Ofdatnię złota.

W  r. 1924 Lewi powrócił do Pol­
ski. Zabrał rodziców z Dębicy i za­
mieszkał z nimi w e Lwowie w  dziel- 
r icy  żydowskiej. D ow iedzie! się o 
pi zybyciu takiego forezusa „szad- 
cheni“ i poczęli na gw ałt swatać mu 
żonę.

Lew' zdecydowali się wreszcie 
ma w ybór i ożenił się ze znaną pię­
knością w dzielnicy żydow skie1' ""u- 
®anną Giiicksen, która prócz ^ailet 
ducha i bogactw  naiburatayoh posia­
dała również piękny posag — 
jwtkrótce pó ślubie nowożeńcy w y­
jechali do Ameryki południowej do... 
.posiadłości'4 Lewiego.

Minął rok. a o młodej parze za­
ginął siuch. Oncgdaj w reszcie nad­
szedł list od p. Zuzanny do jej ro­
dziny, w którym  ona szk  rozpacz­
liwe prośby o pomoc. Twierdzi, że 
mąż jej (Lewi) jest zwyczajnym o- 
s zustem i handlarzem żywego towa­
ru i ją samą sprzedał do jednego 
z lupanarów w Ameryce południo­
wej.

Zdołała jednak zbiec stamtąd i 
znajduje się obecnie w  szpitalu, jea+ 
bowiem w skutek przeżyć niebez­
piecznie cnora. Nieiszczęśliwa błaga 
o pieniądze na podróż.

L ist ten w yw ołał konsternację w 
obu rodzinach, zaś łatwo zrozumia­
łą sensację w  dzielnicy...

Przewlekły kryzys rzędowy we Francji.

ZAMÓWIENIA ROSJI W NIEM­
CZECH COFNIĘTE.

Warszawa. (Teł. wł.).
„Ekonomiczeskaja Żizn“, organ 

Komisariatu handlu zamieszcza ofi­
cjalne rozporządzenie Sownarchoza 
o przekazaniu przyobiecanych 
Niemcom zamówień innym krajom. 
R ozkaz te 11 w yw ołany  został od­
mowa niemieckich bankierów  i 
przem ysłow ców udzielenia Sow ie­
tom kredytów towarowych w roz­
miarze 300 mil jonów marek. „Eko* 
nom iczeskaja Żizn" przypisuje ten 
.szantaż niemiecki" wpływom antl* 
bolszewickiej iPoiitykl angielskie!].

Paryż, 23. 6. (PAT). W edług dio- 
niesień .prasy, projekt finansowy 
Doumera spotka się z poważną ob­
iekcją ze strony innych ewentual­
nych członków przyszłego gabine­
tu, w obec czego — jak siię zdaje — 
upadnie zamiar powierzenia Dou- 
meiowi teki finansów.

PRZYPUSZCZALNY SKŁAD 
GABINETU.

Faryż, 23. 6. (PAT). Caillaux 
miał w zasadzie zgodzić się na ob­
jęcie teki finansów. Briand zamie­

rza podobno utw orzyć gabinet, o- 
party  przeważnie na nowytch ele­
mentach. M inister finansów objąłby 
w  tym gabinecie jednocześnie sta 
r.owiisko w iceprezesa Rady mini­
strów, tekę w ojny generał Targc, 
tekę. oświaty Herriot, zaś Laval, 
Du: ard , Leygues, Perrieir, Jourdaik 
Duirafour, oraz Bi.net, pozostaliby i;a 
dotychczasowych stanowiskach. — 
Briand zdecydow any jest złożyć 
gabinet w  cw.gu dnia, poczem wi®' 
czorem przedstawi Doume, guotvi 
listę gabinetu.

Skład gabinetu Briand-Caiiiaux.
Paryż, 23. 6. (PAT.) W  rozmowie 

z prezydentem  Doumerguem Briand 
w yraził się chlubnie o serdecznem  
współdziałaniu Poiąicarego, w y­
jaśnił, że pow ody jego odm ow y by­
ły  całkowicie usprawiedliwione. — 
Pou naciskiem prezydenta Brianda, 
zgodzi! si^ na prowadzenie daiszych 
usiłowań w  kierunku ' stworzenia 
gabine,ttu i zaproponował współpra­
cę w dziedzinie finansowej Caillaux, 
który propozycję tą przyjął. Briand 
i Cailiaux, postanowili/ u tw orzyć 
gabinet uniji republikańskiej, grupu­
jąc szereg nowych czynników. 1

■— ox

Paryż, 23. 6. (PAT.) Godzina 19. 
Skład nowego gabinetu jest nastę­
pujący: Prezes Rady ministrów I
minister spraw zagranicz. Briand,
zastępca premjera i minister fi rud' 
sów Caillaux, minister siprawliedli' 
wości Laval, m inister spraw  w e­
wnętrznych Durand, m inister wok 
ny gen. Guillaumat, m inister m ary­
narki Leygues, minister oświaty 
Daniel Yhjcenz, minister rolnictwa 
Binet, minister kolonji Perrier, mi­
nister p racy  Durafour, minnlster o-l 
piekli społecznej Jourdain, minister 
•handlu Cbapsai. 
ox—------

Krytyczna sytuacja w Niemczech.
Przed rozwiązaniem Reichstagu.

Berlin, 23. 6. (PAT). W Reichsta­
gu widoczne jest pewne zdenerwo­
wanie. Niemiecko - narodowi gudizą 
się na pewne ustępstwa w projekcie 
kompromisowym. Socjalni demo­
kraci zasa dniczo gotoiwi są do pew­
nych ustępstw, a powołując się na 
miliony głosów, oddanych za w y ­
właszczeniem, zadają wypłacenia 
książętom jednorazowego odszko­
dowania Sytuacja jest bardzo kry­
tyczna i w  kuluarach parlam entar­
nych liczą się z rozwiązaniem 
Reichstagu.

Berlin, 23. 6. (PAT). Podczas dzi­
siejszych szczegółowych obrad ko­
misji prawniczej Reichstagu nad po­

szczególnymi paragrafami rządowej 
ustawy kompromisowej w sprawie 
odszkodowań dla rodzin b. panują­
cych, ujawniło s:,ię dziś znaczne za­
ostrzenie sytuacji. W szystkie żąda­
nia socjaldeinOKratów zasta ły  gin 
sami partii rządowych i nacjonali­
stów  odrzucone w  stosun/ku 11:3 
głosów. Kanclerz Marx zw rócił się 
bardzo ostro przeciw poprawkom 
socjaldemokratów

POGODA W ZAKOPANEM 
Kraków, 23 6. (AW.) Z Zakopa­

nego donoszą, że po kilkudniow/cn 
ulew nych deszczach ustaliła się tu 
ła&na pogoda.

Szkarlatyna i nieuczciwość lekarza.
Lwów, 24 czerwca.

Fizykat m Lwowa komunikuje:
Szkarlatyna jak Wiadomo szerzy 

się gwałtownie wśród żydowskiej 
ludności dzielnicy IH-ciei. P rzyczy­
ną jesr niesłychane przeludnienie 
mieszkań i wstrętny brud, w  jakim 
ta  ludność żyje. F izykat Zarządził 
przeszukiwanie niektórych ulic od 
domu do domu. W ynik okropny : nie 
ma prawie domu, gdzieby po do- 
kładniejszem zbadaniu nie znalezio­
no dziecka, które chorowało podej­
rzanie bez lekarza, a często stw ier­
dzić silę daje łuszczenie się skóry  po 
przebytej szkarlatynie. Sam e to 
wypadki, w  których rodzice zlekce­
ważyli chorobę, gdyż epidemia (P|Tze- 
biegała dotychczas łagodnie. Jakie­
go jednak użyć miana na lekarza, 
k tó ry  w tych okolicznościach zataja 
szkarlatynę, k tó rą  przez dłuższy 
czas leczył, pozwala chore dziecko 
pnzewieść do obcego domu, gdzie 
zaraża zdrowe dziecko szkarlatyną, 
a samo umiera. Śmierć dziecka w y ­
jawiła tę niesłychaną nieuczciwość 
lekarza. Lekarza i oica dziecka po­
ciągnięto dio odpowiedzialności w 
drodże administracyjne? 1 sądowej. 
P rzez takśLh panów, musi miasto w  
dzlisiejsizych ciężkich czasach łożyć

na baraki elPfdemiczne. Charakter 
epidemii staje się też złośliwym: w 
Przeszłym tygodniu umarło 5 .dzieci 
na płonice, z tego 4 żydowskich w
III. dzielnicy.

OKÓLNIK DO LEKARZY ORDY­
NUJĄCYCH WE LWOWIE,

M agistrat w ydal następujący o- 
kólnik-

Na zasadzie art. 2, u staw y  z dnila 
25 lipca 1919 w przedmiocie zwal­
czania chorób zakaźnych, wziywam 
P ana do ścisłego w ykonyw ania o- 
bowiązku zgłaszani:. Fizykatowl 
miejskiemu (pl. D ąbrowskiego 3), 
wypadków tak rozpoznanej płonicy 
(szkarlatyny), jak  również wszel­
kich przypadków budzących podej­
rzenie o płonicę bez względu na cha­
rakter, w  jakim W, P. jest do cho­
rego w ołanym  t. j. czy jaku ordy­
nujący, czy też jako  konsultujący 
lekarz.

Niestosujący się do (powyższego 
obowiąziku ulegną w  mj^śl art. 25 
wyżej powołanej ustaw y grzywnie 
do 1.000 zł. lub karze aresztu do 3 
miesięcy, przyczem oDie kary mogą 
być zastosowane jednocześnie.

Józef Neuman.
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Memoriał urzędników państwowych
z wykształceniem akad em ik iem .

Warszawa. (Teł. w Q  Związek 
stow arzyszeń urzędników państw . 
z wykształceniem  alkadeimiakieni wy 
stcsAva,t do rząd!!!1 miemoirj.ał, w- któ ■ 
rym zw raca uwagę na niewłaściwe 
obsadzanie kierowniczych stano­
wisk urzędniczych. Zdaniem związ­
ku częstokroć obsadzane są odpowie 
dzialne staw>wiiska mie tylko przez 
luJzi o miższem wykształceniu, Iiociz 
nawet fachowo nieprzygotowanych,

podczas gdy usuwani są urzędnicy 
do orze widziani przez pewne stron­
nictwa polityczne. Zarząd związku 
zwiraca się więc do rziądu „o w yda­
nie rozporządzania, uniemożliwiają­
cego powoływanie na stanowiska 
kierowniu.e urzędników bez pełnych 
kwalifikacyj ustawowych, oraz u- 
suwanie ich z przejściowych wzglę­
dów polity czny cli

-ox X0-

Pomoc Sowietów dla górników angielsk.
Londyn. (Tel. wł.).

P. Joynson Hicks, minister spraw 
w ew nętrznych W. Brytainji, poiin- 
formował dokładnie Izbę Grota o 
pomocy zagranicy dla strajkujących 
górników angielskich.

Górnicy niemieccy przesłali 5.000 
funtów szterlingow, górnicy amery­
kańscy 10.000 funt., a związki robot­
nicze holenderskie 6.000. funtów.

Sowiety przesłały  początkowo 
26.400 funtów', które angielskie „Tra-

de-Uniony“ manifestacyjnie odrzuci­
ły. W krótce potem, za pośredni­
ctwem „D eutsche B ank“ Sowiety 
nadesłały 175.000 funtów, a zia po­
średnictwem pewnego banku 'ame­
rykańskiego 25.000 funtów.

Kiedy rząd angielski dowiedział 
s it  'O tych przekazach, pierwsza 
suma była już wypłacona „Trade- 
Unionom“. Ale druga została na żą­
danie rządu brytanskiego, zwrócona 
do Moskwy.

-xoxo-

Ulgi kolejowe dla cudzoziemców na Węgrzech.
Warszawa, w  czerwcu. 

Kr0l. W ęgierskie Poselstw o w Bu­
dapeszcie komunikuje nam: 

Węgierskie Minliisterstwlo Kollef 
pragnąc iziaiinteresować cudzoziem­
ców możliwościami gospodarczeml 
ipańlsfwa 'wpyiowiadato szereg ulg 
zarówno dla zbiorowych wycieczek  
jak i dla kuracjuszy.

I rak wycieczki składające się Qo-
najmrwiej z 20 osób, o ile zatrzym ają 
się w H i l w . C k  miejscowości 
na W ęgrzech przez dobę (24 godzin) 
uzyskują p .zy  opłaceniu np. III. 
klasy prawo przejazdu II. kl., i 'No­
gale w  klasie o  jeden isiopliień w yż­
szej, aniżeli bilet 'zakucjiOiny, prziy- 
czem kierownik wycieczki korzy­
stać może z przejazdu nezpłatnego. 
W ogóle obowiązuje przy t akii oh w y­
cieczkach 30 pre zniżki, a  więc .po­
siadacz biletu 1. kl. pociągu osobo- 
■ ■ n M U i B B H S B i n O M B H B n

wego może korzystać z III. kl. po- 
spiesznego. Osobne ulgi dotyczą 
popularnych bardzo wycieczek  
świątecznych (20 pre zniżki) na linji 
Hegyeshalom-Budapest, — w  obu 
kierunkach ma okres 3 dni, iz tem za­
strzeżeniem, że podróż winna być 
rozpoczęta najpóźniej dzień przed 
świętem lub przed niedzielą. Istnie­
jące na Zachodzie biura tu ry sty cz­
ne zaopatrzone, zostały  w  Iboilefy ul­
gowe, a także w bloki kulfonów 
(cena mil jon koron węg.) pod na­
zwą. „Trzy dni w Budapeszcie" u- 
prawniających do 30 pre zniżki ko­
lejowej i innych ulg. Również kura­
cjusze, którzy  conaijmniej prz/etz 14 
dni leczyli się na W ęgrzech po prze­
dłożeniu zaśw iadczenia „Związku 
Zdrojowisk in. Budapesztu w po­
wrotnej dirodze k°rzystają z 50 pre 
zniżki na kolejach

Odcinak .Kurjara Lwowskiego" z 25 6 1926.

Pod ikiidmdą przekładu, którą Boy- 
Żeleński w łada z tak nteipoirówina- 
nom mistrzostwem, rośnie potężnie 
gmach „Komedji Ludzkiej“ Balzaka. 
Jakże mądrze obmyśla tu ten wiel­
ki architekt literackiej kultury fran­
cuskiej w Polsce swój piłam budowy! 
Jest bowiem nieubłagana logika w 
pozornej dowolności, z  jaKą sięga 
raiz po któryś z  czołowych cyklów, 
by znowu zająć się z niemniejszą 

pasją jakimś ornamentem. P raw dzi­
wa to rozkosz dla oczu poskiich bal- 
zakistów. wypatrujących z upragnie­
niem całości...

Już są gotowe całe amifilaidy sal, 
już ujmują wykończeniem strze-Mte 
sklepi einii a, już kiuisi z taras m arz anta 
widok na horyzonty bez kresu...

A oto właśnie, zanim zoczyliśmy 
się, opadło rusztowanie, kryjące gi­
gantyczny portal. R ozw arły się sze­
roko jego skrzydła. Z ziejącej cze- 

. luści paryskiego, pandemonium wali 
ku naini w  straszliwej kurzawie ta­
bun ludzki, gnany Muzami w szyst­
kich namiętności...

„To nie tw arze, ale maski: maski 
słabości, maski siłiy„ maski nędzy, 
maski radości, maski obłudy; w szy­
stkie wycieńczone, wszystkie nazna­
czone niestartem piętnem duszącej

Warunki pobytu i koszty utrzymania
w zdrojowiskach krajowych.

Lv'ów, 23 czerwca. 
Związek Uzdrowisk Polskich w  

Warszawie (M arszałkowska 130, 
tel 182-34) udlzielił nam następują­
cych informacji o kosztadh pobytu 
i kuracji w  zdrojowiskach i uzdro­
wiskach krajowych:

Krościenko nad Dunajcem letni­
sko i zdroje szczaw y alkaliczno-sto- 
naj w woj. Krakowskliem. Stacja ko­
lejowa Nowy Targ łun Stary Sącz. 
Poczta, telegraf, telefon w  miejscu. 
Przepiękna okolica. Szczawy ajka- 
liczno-słone „Stefan", „Michalina", 
„Marja", do picia na miejscu. Ledze- 
nije klimatyczne i terenow e i kartele 
dunajcowe. Przeciętna cena utrzy­
mania 6 do 9 zł. dziennie 

Krynica. Zdrojowisko państwowe, 
'szczawa alkaliczna, zilemno-ziielalzę- 
sta i stacja klimiatyczna. W ody ze 
zdrojów  „Głównego S łot pań­
skiego", „Jana", „Józefa" z otworu 
Nr. 1 ,i jze źródła „Dobrodzieja" n ale­
ży do szdzaw alkalicznych ziemnio- 
feelazisitych; w oda ze zdroju „Karo­
la przedstawiła czystą szcza wTę ai

kaliczno-zlilemną, woda wreszcie z 
otworu wiertniczego Nr- 11 (woda 
Zubera) jest najsilniejszą z dotych­
czas znanych w Europie szczaw al­
kalicznych (czterokrotne polskie 
Wliohy).

Łazienki mineralne Kwaso-węglo- 
we, łazienki borowinowe, zalkład 
przyrodo- leczniczy, kąpiele p.owfile- 
tnano-słbneczme z natryskam i. T rw a­
łe gorące przestrzykiw ania. Ceny 
kąpieli od 2 do 5 zł., zależnie od kla­
sy i rodzaju. Ceny utrzymania ,v 
pensjonatach Pierwszej kategorii 
8 zł. dziennie, drugiej kategorji 6.50 
zt. Ceny pjokoft cd 1.20 da  8 izł. dzien­
nie.

Kuty, letnisko w  woj. stunisła- 
wiowskiem, staojie kol. Zabił ot ów 
i Kołomyja. D oskonały klimat —• 
leczenie terenow e, kąpiele rzeczne 
w  Czeremoszu i słoneczne. S ezon  
od maja do końca września. Geny 
pokoi 1 do 1.50 zł. 'dziennie, cało­
dzienne utrzymanie 3 zł. Infoirmaćjjs 
Magistrat w Kutach.

z a b r o n ie n ie  n a b o ż e ń s t w  za  p e -  
TLURĘ.

Bukareszt, (Tel. w ł.)
Z K iszyniewa donoszą, że w ła ­

dze miejscowe zakazały odprawia­
nia nabożeństw żałobnych ża du­
szę Petlury.„W strzymano panychy- 
dy“ z powodu protestu grupy ofi­
cerów rosyjskich.

WĘtilEL POLSKI W SZWECJI.
Sztokholm, (Teł. w ł.) Na rynku 

tutejszym w ęgiel polski zastępuje 
angielski. W razie usunięcia trud­
ności z załadowaniem m ógłby on 
pokryć całe zapotrzebowanie Szw e­
cji. Obecnie wychodzi z Gdańska 
około 250.000 ton w ęgla polskie­
go, z tego połow a idzie do Szw e­
cji t. j. jedna trzecia jej zapotrze­
bowania.

 oj------

D la cze g o ?
Mimo, !ż;e sprawa kierownika 

teatr, już jest definitywnie załatwio­
na, zakontraktowanie personalu na 
przyszły sezon nawet się jeszcze 
nie zaczęło. Więlu z artystów dra­
matu jak i opery, w obec niepewnej 
przyszłości, nawiązało rokowania z 
innemi teatrami, operowi naw et z 
zagrainiczjiem' i nie jest wykluczo­
ne, iż wiele sdł wybitmiejstzyah znów 
u bę dzile masz emu tea tr owi. Zespól1 
będzie zmów rozbity, a braki dadzą 
się uzupełnić \y najlepszym razie z 
nakładem dużych kosztów material­
nych.

Artyści!, nie chcą być zdani na Ja­
śkę i niełaskę, a komisja teatralna, 
pow inna spraw ę tę przypilnować.

żądzy... Ctzego one chcą? Złota1, roz­
koszy?"

One-to, te rozszalałe kręgi dan­
tejskich iaKby potępieńców, są w ła­
ściwym, zbiorowym bohaterem 
„Komedji". Ale w  tej chwili stano- 
Wiią tylko sztafaż, kulisy, tło, podda­
jąc głuchym pomrukiem niesamowi­
ty  w tór pod melodlję miłosnego 'Siza­
lu solistów...

■Dwie postaci w ysuw ają się na 
przód łu-cvfcryczine.go legionu. Męż­
czyzna i kobieta. Już rozróżniamy 
rysy... To Henryk de M arsay li ona 
dziew czyna o zjioiych oczach; 
Paąuita.

Henryk de M arsay... P rezentacja 
chyba zbędna. Znacie go już prze­
cież j z „Sekretów księżnej de Ca- 
dignan" i z „Wielkości i upadiku Ce­
zara B irotteau" i z „Kulzymiki Bietki" 
i z „Córki E w y“... Wiszystkie czarty 
i ąniofy czuw ają bacznie nad tern, 
by  nic nie w strzym ało de M arsay‘a 
w maratońskim biegu o mistrzostwo 
życiowe. W szystkie rozkosze św ia­
ta istnieją chyba po to, by zaspo­
koić wilcze apety ty  tego wirtuoza 
najczarowniiejsecj bezwzględności. A 
kobiety... „Powiedzmy na pochwale, 
kobiet, że miał wszystkie, których 
raczył pragnąć". M arsay, pochłania­
jący zaw artość dusz ludzkich jak 
ostrygi, których czerepy odrzuca się 
niedbałe, M arsay, dandys, kompo­
nujący swe życie z łymisamym arty ­
zmem, z jakim komponował poemat

swej toalety, M arsay, późniejszy 
par i minister FranoJh którego stopa 
nie potknęła się amli1 raiziu w  beztro­
skim pochodzie na zaiwroitne szczy­
ty powodzenia: co za typ! Balzac 
pie ścił w  nim to, czego sam nie mógł 
osiągi ąć, on, ociężały cyklop, przy­
kuty do biurka jalk do galer. Jedną 
z największych literackich ulkochań 
Wilde‘a — często o tem wspomina 
— był de M arsay. Czytajcie Doria­
na G ray‘a...

A w  jedwabnej, clhoć mocnej, ni- 
to z pow rozów  utkanej sieci tego 
łowcy szczęścia, trzepoce się tu, w 
„Dziewczynie o złotych oczach", 
Baąuifci, kolibr-cudo o duszy dziecka 
grający wsizystkiemii' barwami ero­
tycznego żaru. Żairu najotchłanmiej- 
szej przewrotności, k tóry  w  sposób 
artystyczny umiał rozpłomienić tyl­
ko jeden poeta baśni z tysiąca i je­
dnej nocy — Zachodu: Balzac. Cóż 
dała taka RaotóLdę, podejmując war- 
j.acje na ten fosfory zu(jący tem at i  

W yszukany „dreszcz" literacki. U 
Balzaka w ykw ita kw iat grzeduu 
oszułamiującem pięknem, aby roz­
błysnąć roziskrzonym , 'bezcennym 
klejnotem naubujniejszej fantazji 
świata...

Nieziiipomnianemi akordami gaśniie 
fen dwu śpię w, którem u w tórzy głu­
chym pomrukiem straszliwy chór 
dusz potępionych, dochodzący nas 
z mroków paryskiego bezedna, u- 
wiecziMonegO1 po wtszystkie czasy

w owej niesłychanej uwerturze
na pierwszych kartach „Dznawczyps
o złotych oczach".

*  *  *

U twór ten*), pisany przez Balza­
ka w Jatach 1833—'1835 stadowi da­
tę wysokiej wagi w jego mónumea 
tajnej twórczości. W yrębując tu  ol- 
brzymiemi rzutami apokaliptyczną 
rzeźbę paryskiego piekfa, „które 
może kiedyś znajdzie swego Dan- 
ta", m yślał już tytan powieści o ca­
łości Dzieła. W  sześć lat potem do­
piero, spojrzawszy w  otchłanie swej 
duszy — krateru, rozw ażyw szy do­
kładnie stosunek sw ych zamierzeń 
do wiullkamicznireih sił, postanawia 
sarn być rapsodem współczesnego 
wierna życiowego. W  owej to go- 
dlaimie rodzi się w  tej bezkresnej 
wyobraźni ty tu ł: „Komedia Ludz­
ka", w  pięćset dwadzieścia drwa lat 
po „Boskiej Komiedlji" nieśmiertelne­
go Flor en ty ń< izyka.

Cyklicznie jest „Dziewczyna; o 
złotych oczach" łirzeoiem z opowia­
dań, objętych w e franiauskiem w y- 
ddiJu wspólną nazw ą „Hisuorja T rzy ­
nastu", której część pierwsza, zaty­
tułowana „Ferragus", ukazała się

*) Balzac: „Komedja Ludzka" 
„Dziewczyna o złotych oczach" 
„Proboszcz z Tours". Przełoży 
Boy-Żeleński. Przekładów  Boy" 
tom 85. W arszaw a. Skład główny 
Księgarnia F. HoęsicKa, Str. 195,



6 „KiJRJER LWOWSKI" piątek, 25 czerw ca 1926.

Krotiifed s tn y js k a .
(Od nar-zeso korespondenta.)

Stryj, w  czerwcu.
Uczniowie gimnazjum i. w  S try  ­

ju zdobyli się przed zamikintięckim 
•roku -szkol, na piękny czyn. Oncgdaij 
urządzili w  sali „Solkoła-“ przedsta- 
Wiieimef dla młodlzieży a program 
wieczoru stanowiły produkicijc wkjj 
sracigo chóru o ra z . własnej orkiestry 
gimiąaizijaluej, na zakończanie zaś 
dano. komedję Frediry „Goinisilium 
faicultatiis".

Cala tę imprezę,, do której natu­
ralnie zbyt wielkich wym agań a r ty ­
stycznych staw iać nie należy, przy­
gotowali profesorowie Jougan i Pa­
wlik. Licznie zebrana mlod/IeŻ. oraz 
rodzice uczniów wynieśli jak naijle- 
pszfe wrażenia. Dochód dość pokaź­
ny przciznaczouy jest dla biednych 
uczniów tego zakładu

Egzamin dojrzałości w  prywat, 
gimn. żeńsk- od-był się pod przewo­
dnictwom dyr. Kucaary z nąsil^puja- 
cym \Wuiikiem. Świadectwo dojrza­
łości otrzym ały: Arnold. Kanńioa,
Bctrikcndorf Ncicilra, Bfeiiberg Klara, 
Czech Helena, Dogilewska Zc-lma, 
Egid Sala, Glaisiberg Cliaja, Goid- 
fischcir Lca, Hartma-jor Ma.tylckn, 
Hoffman Chana;, Katz Malika, Klin­
ger Ch-aija, Kramer Piurla, Kriss 
Malika, Laudc Bńonilsława,. Licbe-r- 
man Gustawa- Lindniior Rebeka, 
M d ii#  Ida, O-kań Eugonija, Roith 
Giizela, Safrin Chana, Schaffer M ar­
ia, Seif Rachela-, Serafin Olga, Sko- 
■robohaita Mairja- Strzelecka Teofila, 
Weis sb erg Bronia, Wolif Lei, W o­
łowska Henryka. Rep,rokowano 5

K u r je r  lite ra c k i.

uezernc.
~XOOX

Niebywała awantura w szuierni 
Monte Carlo.

Monte Cailo, (Tei. w ł.)
Przed kilku dniami przybyła tu 

żona fabrykanta z Berlina pani Róh- 
richowa i chcąc spróbować szczę­
ścia weszła do sali gry. Nagle do­
stała migreny i zażyła proszek —  
zaledwie jednak połknęła lekar­
stw o porwało ją owóch mężczyzn i 
wyprowadziło do bióra dyrektora. 
Tam przywiązali ją do fotelu, otw o­
rzyli przemocą usta i w ypom po­
wali żołądek. Po tej operacji, któ­
rą wykonali pomimo krzyków i 
protestów biedaczki urzędnik kasy­
na wręczył Jej bilet Kolejowy do 
Berlina i nakazał następnym pocią­
giem wyjechać z Monte Carlo.

Zjawił się na szczęście mąz fa­
brykant, wykazał, iż żona wcale 
Jesztze nie grała w ruletę i nie za­
mierzała popełnić samobójstwa. Za­
rząd kasyna w  obawie skandalu 
przepraszał Róhrichów za fatalnę 
pomyłkę — fabrykant jednak nie 
zadowolnił się tem, lecz zaskarżył 
szulernię o odszkodowanie o bólf 
wyrządzony jego żonie a opróc ’

niedawno w  rłomaczamu B oy‘a. P.od 
względem tonacji i: sikali na-stroju 
zbliża się ,,La filie a,ux yc<ux d‘o r ‘ 
do „Unie passion dainis le dasert" i 
do „Sairrasiine*1. W  polskim języku 
poławia się ),DzievviCizyna“ w okrąg­
łych... dl^ewięćdlziesiąt lateik po jej 
wydaniu w oryginale. Tow arzyszy 
joj w  tej w ędrów ce „Proboszcz z 
Tours1, -pysznai plansza ainaitomjł 
JicdlzikieJ, zaw arta w tyinsamym a 
w S5-tym tomie „Biblioteki B oy‘a“. 
Poryw ające to Ialctury, którebciayta 
się jednym, zapartymi tchem, .iedna 
z tych książek, po wyeliyteniu któ­
rych do dna, sięga człowiek, musi 
sięgnąć gorączkowo po inne opo­
wiadania JKomed!}.i“, aby się wkou- 
cu stać fanatycznym, zapamiętałym 
balizakistą. Cuda to, których prze­
kłady zawdzięczam y jednemu, jedy­
nemu człowiekowi, ambasadorowi 
Piśmiennictwa francuskiego w Pol­
sce, dokanywującemiu w pojedynkę, 
w ciągu kilku liat zaledwie, tego, co 
u innych narodów zdżM ały  zbioro­
we tylko wyisiłki naiiwybitniejazy-cii 
tiómaczy i to w całym szeregu po­
koleń. Jakże wtspamiały jest widok 
dwóch strumieni.. romańskiego i sło­
wiańskiego, spływających w  jeden 
jaśniejący uiurt, na dnie którego 
ćwierci edti się w słońcu- tałantiu 
Boy‘a-Żc-1 eńskiugo skarb Szehcrcza-
i w iekiu: „K.omedja Ludz­
ka' Baikafca.

Emil Henuer.

tego za przestracn. W  taki sposób  
pozbywaję się w  Monte Carlo goś­
ci —  których podejrzywają o zamia­
ry samobójcze i o dyskredytowanie 
szuierni.

—  Dr. Gruder Leon, okulista 
po powrocie z poDytu zagranicą 
w celach naukowych, pow rócił i 
ordynuje, jak dawniej, przy ul. 
Romanowicza 7. 2 0 9 /

Kurjer lotniczy.
LOTNICTWO AiłGIELSKIE.

londyn, (Tel. wł.)
Sir Samuel Heare, angielski mi­

nister lotnictwa zawiadomił, że ma­
ją być uruchomione linie nastę- 
j ą t e : Londyn — Indje (4 dni), 
Londyn — Australja (10 dni), N o­
wa Zelandja (12 dni), Londyn — 
Cap. (6 dni;, Czwarta linja będzie 
mogła być zaprowadzona między 
Ar.glją i Kanadą (2 7, dni), zapro­
wadzenie jej jednak z handlowego 
punktu widzenia będzie trudne ze 
względu na konkurencję okrętów.

z j a z d  m is y j n y .
Warszawa, (Tel. wł.)

O dbędzie się tu dnia 25 i 26 b. 
m. zjazd misyjny w szystkich zako­
nów w  P olsce. Między innemi w y­
gotowany zostanie 26. b. m. od­
czyt ks. prał. Około-Kułaka p. t. 
, Misja Polski na W schodzie daw­
niej, obecnie i w  przyszłości".

 <■*.------
NIEWINNIE ROZSTRZELENI.

Ryga, (Tel w ł.)
Z M oskwy donoszą, iż proku- 

ratorja tamtejsza rodzin rozstrze­
lanych 3 urzędników komisariatu 
finansów zaw iadom iło oficjalnie, 
iż w ładze śledcze rozpatrzywszy 
po egzekucji sprawę tych urzędni­
ków stwierdziły że byli oni nie­
winni i że rozstrzelanie nastąpiło 
tylko przez pomyłkę". Skonlisko- 
wany majątek niewinnie rozstrze­
lanych zwrócony zostanie rodzi­
nom — żadnego innego odszkodo­
wania nie otrzymają jednak.

Eaudouin de Courtanay Jan, prof. 
Wyznaniowe I pozawyznaniowe śluby 
i rozwody. (Z pow odu oczektwar.ej 
reformy praw? m ałżeńskiego) 
W arszawa, 1926. Skład G łówny  
w  Księgarni Robotniczej, W arsza­
wa, Warecka Nr. 9. — fcena 1 zł. 
Sędziwy orędownik w oln om /śli-  
cielstw a w  broszurze tej ztbrał 
w szystkie argumenty w  obronie 
tezy, iż ślub jest taką samą umo­
wą cywilną czyli św iecką, między 
równouprawnionemi jednostkami, 
jak wszelka inna um owa. Z m ło­
dzieńczym zapałem polemizuje au­
tor z dogmatem nierozerwalności 
małżeństwa, który ostatnio znalazł 
wyraz w  odezw ie b iskupów  kato­
lickich. ogłoszonej dnia 6 -go  mar­
ca b. r.

BiblDgrt.fi tygodniowa podana przez Księ­
garnię Polskę B. Połoniockiego we Lwowie. 

Goetel J. Z dnia na dzień. Powieść 5-50 
Dębicki J. Z północy i południa. 

Włochy, Szwecja, Rumunja, Turcja 
Finlandja 11-—

Rabi.idranath, Tagore. Gora. Powieść 10 — 
Mickiewicz Wfad. Pamiętniki T. I. 

1838-1861. 12—
Szafer U. dr. prof. Systematyka fi­

logenetyczna roślin część I. z atlasem 6‘40 
Kallenbach J. Towianizm na tle hi­

storycznym 7-80
Schipper H. Sentymentalizm z twór­

czości Mickiewicza 12—
Stawski Andr. Gdańsk — Polska a 

Niemcy 5 '—
Dedjoua R. Odpowiedzialne stano­

wisko kobiety w walce z alkoholizmem —‘50 
Niesiołowski K. Prawda o prohibicji 

amerykańskiej 1 —
Gardyński T. ks. Alkoholizm a życie 

gospodarcze —-30
Święty justyn. Apotogja — Djalog 

z żydem Trytonem 20—
-x a  a*—

W iadom oś& i w. k ra ju .
X Akademja ku czci Prezydenta 

prof. Mościckiego odbyła się w Kra­
kowie. Przem awiali: wiceprezydent 
miasta Wielgus ii rek tar R ostw orow ­
ski. Następnie odegrano „Poiiioncisłp 
i wygłoszono wiersze oikohcznościi i- 
we.

X Dymisja redaktora „Gazety Po­
licyjnej4'. Powodom dymisji p. Ed­
w arda Grabowiiockicigoi ze stanow i­
sko. redaktora „Gazcly Policyjnej" 
było wypuszczenie weksli na w y­
sokie sumy w dolarach, w ystaw io­
nych imieniem w ydaw nictwa i opa­
trzonych urzędowymi pieczęciami, 
azyli posiadającyĆh charakter obli­
gacji państwowych. Mówiono już 
dawno o deficycie „Gaizety P'ofc.“ 
sięgającym sumy 270.000 zł. Za wi- 
cmiini.stra Oipińskiogo część cM>cy- 
tu pokryto z sum dyspozycyjnych 
policji.

X Złodzieja tysiaca paszportów 
w Ministerstwie Spraw W ewn. Jó­
zefa Paw laka, przodownika policji 
skazał sąd karny w  W arszaw ie na 
1 i pół roku Wiezienia.

X Samobójstwo ucznia gimna­
zjalnego. W  Piotrkow ie zastrzelił 
się uczej j\ II klasy gimn, Zygmunt 
Krauze, P rzyczyną były  złe ,stopnie 
z religji i łaciny.

X Ruch budowlany w Bydgosz­
czy. Program  opracow any przez 
magistrat w Bydgoszczy przewiduje 
budowę około stu trzypiętrow ych 
domów mieszikaiiuyich. Na budowę 
dwóch bloków domów przy Babiej 
Wisi uzyskał m agistrat 1D. miliono­
wa pożyczkę z Minliistersitwa Robót 
pubhoznycli.

X Znaczna zniżka cen mięsu \vo» 
łowego itnaistąpila w W arszawie 
dma 22 b. m.

X Zamach m  Pociąg. Z L u b in a  
donoszą: Na li.ntji kolejowej Soko- 
łów -Telaki podłożono w poprzek 
sizyn Podkłady dla spowodowania 
wykolejenia ,się pociągu osobowego, 
jaidląaego z Sokołami

X Awantury na pogrzebie. W Ło~ 
dtz: odbył się pogrzeb zmarłej po­
dobno skutkiem samobójistwa matki 
ppsła Harasza z klubu Ch. D.. De­
wotki postanowiiły nie dopuścić do 
udziału księży w pogrzebie. Gdy 
ru-zył kondukt, prowadlzony przez 
6 księży, tłum kobiet rzucił się na 
księży, zmuszając ich do wycofania 
się. Następnie tłum opanował cmen­
tarz i uniemożliwił zamiar jedbego 
z księży poświęcania trumny u gro­
bu.

Scena i ekran.
Teatr Narodowy i Letni w W ar­

szawie w br. n ie-przerw ą w *ier- 
IPttilu swycli prac i1 czynne będą 
przez caic lato.

Zespół teatru hebrajskiego 
„Habima1' po odegramiiu sizituk swego 
rcperluaru w Paryżu uda się n,a wył 
stępy do Londynu a następnie Jo 
Nowego Jorku.

 o o ------
ZA ODRAZĘ MUSSOL1N1EGO.

Rzym. (Tel. wt.). 
T u rysta  śzwecki, Dalii mann Hcnlffo 

wracając z W-en,ecji, wyraził się urą­
gliwie o Mussoliuim wgkzc iflowa- 
rzyszy podróży. W  Frarr/cnsfeste 
wydano go w ręce milicji faszystow ­
skiej, która zaarcsiztowała Szweda. 
Sąd skazał Dahlmamna za obraize 
Mussolinicgo na karę 7 miesięcy 
więzienia, 960 lirów grzyw ny oraz 
zw rot kosztów sądowych.

LICZEBNOŚĆ FASZYSTÓW WŁO­
SKICH.

Rzym. (Teł. wł.). 
Podług ostatnich obliczeń partia 

faszystowska liczy ogółem 875.352 
członków czyli o  3S2.364 więcej, jak 
vj rok,u ubiegłym. Stanowi to 2.4 pirę 
całej ludbpśoi, włoskiej. Kobiet-fa- 
szysłek jest 45.503, dzieci 198.431.

ŚWIĘTO KUlTUhY ROSYJSKIEJ.
Białygród, (Tel. wł.)

Obchodzono tu uroczyście św ię­
to kultury rosyjskiej, uznane jako 
św ięto narodowe cafej emigracji 
rosyjskiej. U roczystość rozpoczęła  
się wielką akademią młodzieży ro­
syjskiej, uczęszczającej licznie do 
szkół w Białogrodzie.

Po akademji odbyło się w auli 
Uniwersytetu zebranie rosyjskich i 
jugosłowiańskich przedstawicieli 
świata naukowego.

 oo— -
70 miljonów za dwa palet.
Budapeszt. (Tel. wił.) 19-uaistote- 

niia tancerka Lwa łlllosvay po hulan­
ce w lokalu nocnym wyjechała au­
tem na dalsza wycieczkę z synem  
byłego ministra wojny Schnetzpgem.

Mh dy Schnerzer w stanic podpi­
tym tak fatalnie kierow ał autem, że 
pasażerowie wypadli ,z auta, p rzy­
czaili tancerka odniosła złamanie 
2 palców, które amputować musiano-.

Tancerka w ytoczyła swem u ado- 
ratow.i proces a sąd w Budapeszcie 
przyiznał jej za stracenie palców od­
szkodowanie w wysokości 70 mil- 
jonów koron.
1 L r m  ■ ■___________

Popierajcie cele Towarzystwa 
Szkoły Ludowej.
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Projekt zmiany ordynacji wyborczej.
Warszawa, 23. 6. (AW.) Ze sfer 

zt>i'zonych do „Piasta” Komunikują, 
że projekt zmiany ordynacji w yb or­
czej posiada ty lko pewne zasady. 
'Według art. 1-go upoważnia się 
Prezydenta Rzeczypospolitej do 
w ydw ąnlą — zgodnie z tym i zasa­
dami — rozporządzeń z moca usta­
wowa, któreby szczegółowo okre­
śliły przepisy nowej ordynacji w y­
borczej.

Zasady te w-prowadzaią koncepcję

okręgów jednomandatowych, przy- 
czem liczba posłów nie może prze­
nosić 300, a liczba senatorów 75, z 
tego jedną szóstą wybiera się z list 
państwowych. Miasta o  ludności 
większej niż 15 tysięcy mają tw o­
rzyć osobne okręgi wyborcze. O- 
kręgi jednomandatowe nie m ają za­
stosowania do województw o lu­
dności silnie mieszanej. WyDory ma­
ją się odbywać nie na numery lecz 
na indywidualnych kandydatów 
o x --------

Zakupy Sowietów w Polsce.
Wywiad „Kurjera lwowskiego".

(Telefonem od nisze go korespondenta).
Warszawa, 23 czerw ca 

Korespondent „Kurjera Lwowskie­
go" zw rócił się dlziś do nowego 
przedstawiciela handlowego Sowie­
tów w Polsce, p. Firsowa, z prośbą 
o tr formacje, jaka będzie jego dzia­
łalność gospodarcza w Polsce. P. 
Firrow oświiaoczyt, że piain jego 
działania w  Polsce jest w  ogólności 
zależny od tego, jakie uchwały za­
padną we władzach centralnych so- 
wiecłricn w Mosuwie co do progra­
mu gospodarczego w roku bieżą­
cym. Uchwały te są zależne prze- 
dewszyst.kiem oa plonu tegorocz­
nych urodzajów. Na razie rząd so­
wiecki .posiada informacje o urodza­
jach w  południowej Rosji, na Ukra­
inie, Krymie i Kaukazie. Na tych te- 
>enach urodzaje będą nie gorsze, 
3ak w  roku ubiegłym.

Naogól jest p. Firsow przekona- 
ny, że obrót handlowy Sowietów z 
Polską będziie w  roku bieżącym 
większy, jak w ubiegłym. Na nasze 
zapytanie, jakie towary mogą So* 
wiety głównie nabywać w  Polsce, 
odpowiedział p. Firsow, że są 4 ka­
tegorie takich towarów, a mianowi­
cie węgiel, przędza, maszyny teks­
tylne i proaukty hutnictwa górno­
śląskiego, jak cynk i cyna.

Josli chodzi o węgiel, to obecnie 
są na ukońcizeinńi rokowania z gór­
nośląskimi przem ysłowcam i węglo­
wymi o nabycie 700.000 ton węgla 
z  dostawą około 150.000 ton miesię­
cznie. W  tej chwili ustalone zostały 
warunki spłaty i ceny kupna. P. 
Fir«nw jest przekonany, że trans­

akcja ta będzie zawarta. Jeśli cho­
dzi o transport tego węgla, to port 
gdański nie może podlać się termi­
nowej dostawy i dlatego jest w  
projekcie skierowanie transportów 
na port szczeciński, o ile rząd nie­
miecki zgodzi się na  zastosow anie 
ulgowej taryfy kolejowej od grani­
cy poi# kipi do Szczecina.

Co do przędzy, to jesit ona naby­
wana w  Lodzi, a ogólne zamówie­
nia w  tej dziedzinie mają wynieść 
około 1 i pół mhjona rubli w złocie.

Rząd sowieicfci będzie też naby­
w ał w Polsce maszyny tekstylne, 
jeżeli Polska będzie mogła sprostać 
na tern polu konkurencji zagranicz­
nej, a w  szczególności angielskiej. 
Co do w yrobów  hutnictwa górno­
śląskiego, uważa p. Firsow, że ist­
nieją aropne różnice między propo­
zycjami misji sowieckiej a stanowi­
skiem przemysłowców polskich.

Nangói stw ierdza p. Firsow, że 
produkcja polska jakością nie ustę­
puje w niczem zagranicznej, a za­
warcie transakcji zależne jest od 
tego, czy Polska będzie mogła dać 
te same warunki kredytowe, co za­
granica. Na zapytanie, jakie w arun­
ki misia sowiecka w ysuw a, p F ir­
sow oświadczył, że chodzi o kredyt 
6 do 12-miesięczny.

p . F irsow  stwierdzą, że będzie 
dążył do znacznego ożywienia w y­
miany między Polska a Sowietami 
! w y raz"  nadzieję, żc przemysł pol­
ski zdobędzie się na ceny, które 
wytrzymają konkurencję z ofertami 
innych państw' europejskich.

-xo rn—

Krwawe zaburzenia w Gostyninie.
Warszawa, 23. 6. (PAT.) Dnia 22  

b. m. w Gostyninie na rynku, pod­
czas tangu, s ta rszy  posterunkowy 
Wiland, usiłował odprowadzić do 
kom endy policji M arjannę Komo­
row ską, za upraw tana handlu nabia­
łem na nicdozwolonem miefecu i s ta ­
wianie oporu. W czasie szarpaniny 
Komorowska położyła -się na ziemi 
I wszczęła krzyk. N,a! sku tek  tego 
incydentu, pow stała w śród tłumu 
pogłoska, że  policjant pobił ciężarną 
kobietę, i że z tego ipowbidu nastąpi­
ło  rzekomo poronienie. Wkrótce ze­
brał się dość liczny tłum, k tóry  pod­
szedł pod starostw o, żądając wyda­
nia starszego posterunkowego Wi- 
landa, S tarosta ośw iadczył tłumowi, 
£e posterunkow y Wilapd będzie nie­
zwłocznie aresztowany i w  razie li­
sia lenia winy postawiony przed sąd. 
To ząpew nieme nie pomogto' jednak, 
i tłum podszedł pod komendę Policji, 
żądając wydania Wilanda i wyraża­
jąc zdecydow aną chęć dokonania na 
tlim samosądu.

Podburzany tłum zaatakował lo­
kal komendy policji kamieniami i

strzałami rewolwerowemu Gdy
zii ąjidiująey feię -wewnątrz policjami 
s tanę! wobec groźby opanowania 
komendy przez tłum i zawładnięcia 
zbrojownią, komendant policji dał 
rozkaz użycia broni palnej, wskutek 
czego jedna osoba została zabita, a 
1(1 rannych. Po salwie tłum rozpró­
szył się i porządek w  miasteczku 
został przywrócony.

Bezzwłocznie po tym wypadku 
starosta zarządził zbadanie Komo­
rowskiej przez rakarza, który 
stwSerdz.il, że poronieni® nie miało 
miejsca ,i Komorowska żadnych o- 
brażeń nie odniosła.

STRAJK KINOTEATRÓW WAR­
SZAWSKICH TRWA.

Warszawa, 23. 6. (AW.) M agistrat 
wairsaawski wciąż oehzuca propc.. 
zycje’ właścicieli kinoteatrów w 
sprawce obniżenia s ta d e k  p o datko ­
wych dllia biletów' w cenie tfonądi 1 
zło ty  na 75 proc , od biletów poni­
żej 1 Pif, na 50 procent. Wobec tego 
W arszawie grozi dalsze bezrobocie 
kinowe.

„Piast" projektuje dalekoidące zmiany
konstytucji.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 23 czerw ca

Projekt zmiany Konstytucji, —
wniesiony przez klub „Piasta" — 
wprow adza następujące zmiany: do 
artykułu 4 ustaw y konstytucyjnej — 
wedle której Seljm ma corocznie u- 
stalać budżet na rok następny, po­
praw ka mówi o budżecie na nastę­
pny rok budżetowy, w  artykule U 
konstytucji projekt przewiduje skre­
ślenie zasady proporcjonalności 
przy wyborach, zaś w art. 12-tym 
przewiduje1 nadanie czynnego pra­
wa wyborczego obywatelom, któ­
rzy ukończyli 24 rok życia, bierne 
prawo wyborcze zaś tym, którzy 
ukończyli 30 lat. Dotychczasowy 
cenzus wieku wynosi dla czynnego 
praw a wyborczego 21 lat, dla bier­
nego zaś lat 26.

W  artykule Konstytucji, traktują­
cym  o

NIETYKALNOŚCI POSELSKIFJ,
wiprow^aaza projekt „Piasta" zasadę 
odpowiedzialności pesja za działal­
ność poza Sejmem, a zapewnia mu 
nietykalność na gruncie sejmowym 
tylko za działalność, zgodną z regu­
laminem sejmowym. Oznacza to 
zupełne przekreślanie obowiązują- 
cago1 obecnie; przeylilsu o nietykalno­
ści posła za działalność w Sejmie i 
Poza Sejmem. Ponadto projekt pro­
ponuje zmianę w  tym  kierunku, by 
zapewnić posłom immunitet, nie — 
jak obecnie — na czas trwania man­
datu, lecz tylko na czas trwania 
sesji sejmowej.

NOWE PRZEPISY BUDŻETOWE.
Do art. 25 -komisiytucji projekt 

w prow adza zmianę, że Sejm wilnian 
być zw oływ any corocznie na sesję 
zv yczajną, celem uchwalenia bu­
dżetu, nie później, jak na 5 miesięcy 
od rozpoczynającego sie przyszłego 
roku budżetowego, a nie najdalej w  
miesiącu paźoztemiKu, jak jest obe- 
crie. Projekt nakłada w  zw iązku z 
iem na Rząd obowiązek wniesienia 
9ziaze&óiowego preliminarza budże- 
tcweigo, nie później, jak na 6 mie­
sięcy przed rozpoczęciem przyszłe­
go roku budżetowego. Ustęp ostatni 
art. 25 Konstytucji uliega, wedle pro- 
kk tu , zmiaime w  t^rn kierunku, że 
Sejm, zw ołany na sesję zwyczajną, 
cełem uch walenia budżetu, winien 
uchwalić budżet najdalej w  ciągi 3 
miesięcy od dnia zwołania. W  tym 
celu Marsz. Sejmu obowiązany jest 
z urzędu poddać pod głosowanie 
Sejmu w  drugiem i trzeciem czyta-

MALA ENTENTA A POLSKA.
Bukareszt, 23. 6. (PAT.) Minister 

spraw zagranicznych Mitilineu, zło­
żył pio powrocie z Bied w obec przeć-  
sitawicieli prasy dłuższe ośw iadcze­
nie w sprawie odbytej t e n  konferen­
cji Małej Ententy.

Z sym patyczną oceną konie, ene ,i 
spotkał się traktat o sojuszu ramur,- 
sko-polskim. Konferencja stwierdzi­
ła z żywiem zadowoleniem powrót 
życia politycznego w Polsce na dro­
gę całkowitej praworządności, co 
Iłoizwoli ternu krajow i na prow adze­
nie w  dalszym ciągu dzieła pokoju, 
nald którem pracuje Mała Ententa.

NAD CZEM MYŚLI MAGISTRa T 
WARSZAWSKI. 

Warszawa, 23. 6. (AW.) Magistrat 
warszawski rozpatruje ponownie 
sprawę podwyższenia taryfy tram. 
wałowej do 25 groszy za bilet.

niu projekt budżetu przed upływem  
powyższego termmu. UciiwaiOny 
przez Sejm projekt budżetu odsyła 
Marsz. Sejmu

DO SENATU
najdalej w  dniu następują'rym po u- 
pływie 3-miesięcznego termiLniu, za­
kreślonego do uchwalenia budżetu 
przez Sejm. W razie nieuchwalenia 
budżetu przez Sejm w  oznaczonym 
terminie, Senat z urzędu rozpatruje 
budżet, przyiczem pozostaw ia mu się 
6 tygodni do dokonania ezmiain. Po 
zwróceniu pizeiz Senat pr^jekiu 
Sejmowi, Sejm jest oboydązamy w  
ciągu 2 tygodni sprawę zdecydo­
wać. O ile tcigo nie uczyni, projekt 
w  formie przez senat uchwalonej, 
zostaje przez Prezydenta Rzpltej o- 
głoszony. Jeżeli Sejm jesl rozwią­
zany, brak zaś budżetu, Hub choćby 
tylko prowizorium, Rząd ma prawo 
czynić wydatki pobierać dochody 
v granicach budżetu roku pop~zed- 
niego. To samo dotyczy kontyngen­
tu rekruta.

Następnie projekt wprowaldlza

UPRAWNIENIE PREZYDENTA 
RZPLTEJ

do rozwiązywania Sejmu i Senatu 
na wniosek Rady Ministrów',

W  art. 44 KbnsJfeteji wprowadza 
projekt uzupełnienie, mocą którego 
Prezydentow i Rzpltej przysługiw ać 
ma

PRAWO WYDAWANIA ROZ­
PORZĄDZEŃ Z MOCĄ USTAWY 

w  okresie, gdy Sejm i Senat są 
rozwiązane. Rozporządzenia te nie 
mogą jednak dotyczyć kwestji bu­
dżetu kontyngentu rekruta, zacią­
gania pożyczek, nakładania podat­
ków, ustanawiania ceł i monopolów 
oraz zmian systemu monetarnego i 
ustawodawstwa, przekazanego sa­
morządom. Roapoii ządz mia te win­
ny być przedłożone Sejmów: w
ciągu dtrai 14 od zebrania się Izby 
pod girozą u tra ty  mocy obowiązu­
jącej. Uchylenie ich przez Seim 
w ym aga jednak większości kwali­
fikowanej.

W końcu projekt- w prow adza do 
art. 58 postanowienie, że

GŁOSOWANIA NAD WOTUM 
ZAUFANIA

d l a Rzą du lub dli a poszczególnych 
ministrów, odbyw ać sie mają ńa  
tern samem posiedzeniu, ńa któretr 
je postawione.

NADWYŻKA bUDŻETOWA AMERYKI.
Londyn, (Tel. w ł.)

Z W aszyngtonu donoszą,że prezy- 
di .it Cooloage w w ygłoszonej mo­
wo wykazał, żerok finanu wy koń­
czący się t -go lipca br. wykaże nad­
wyżkę 185 miljonów dolarów a na­
stępny rok finansowy zakończy 

n^dwyżką 2u miljonów dola­
rów. Zakończy tern, że mu może 
przyrzec zmiejszeniem podatków .

Wiadomości telegraficzne.
=  Onegdaj odbyło się w  Wilnie 

n i  Antokolu, uroczyste poświęcenie 
kamienia węgielnego P°d gmach no- 
Vvej Państwowej Szkoły fecnnt 
cznej.

=  Poważne koła węgierskie o .  
Ważają wojnę celną między Węgra­
mi a Czechosłowacje za uieuni :nlo-
na. J
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CZERWIEC Dziś: rzym.-kat. 
Jana Chrzciciela, 
gr.-kat. Warftołom

JutkO: rzym.-kat. 
Prospera gr.-kat 
Onufryja.

REPERTUAR TEATRÓW 
■ _ MIEJSKICH.

TEATR WIELKi.
Czwartek 24 bm. „Faust". Ostatni 

gośc. wystąp Adama DLiura.
Piątek 26 bm. „K;ól“. G ośc. występ  

Jerzego Leszczyńskiego.
TEATR NOWOŚCI.

Czwartek 24 bm. „Papa się  żeni...*. 
G ośc. w ystęp Jerzego L es-czyńsk iego. 

Piątek 25 bm. „Nitouche".
REPERTUAR TEATRU MAŁEGO:

. Czwartek z pow odu generalnej próby 
z „Żywego trupa" teatr zamknięty.

Piątek o 7 30 ,Żywy trnp" L. T o łsto ­
ja. G ośc występ Aleksandra M oissiego.

Sobota o 7*30 „Żywy trup*. Gośc. 
wystćp Al, M oissiego.

Niedziela o 7-80 „Żywy trup". Gośc. 
w ystęp Al. M oissiego.

Poniedziałek o 7-30 .Żywy trup". 
G osc, występ Al. M oissiego (ostatni w y- 
stęp),

GRAJA D Z IS IA j U  KJWE:
Aprllo: Królewski Lowelas.
Chimera: „Jak powstają sam oloty* i 

„Przekleństwo pocałumku".
Pałace: „Jazz-band*.
Lew: „3 Tygodnie M iłości*.
Kuparnik: „Życie i Scena*.
Marysieńka: .N arzeczona komisarza 

policji".

OD ADMINISTRACJI.
Wszeikto kwoty Pod adresem  

Administracji „Kur jer a Lwowskie  
m “ przesytać należy Przekazami 
pocztowen luk na numer P. K. O.

153.215.

Z targu.

Szkoła Joi Janowska — Listopada 52.
przyjmuje w pisy do szkoły pow szechnej 
i do pryw. gimnazjum humanistycznego.

2075

Lwowskie Towarzystwo Przyjaciół Sztuk 
Heznycn tumach Miejskiego Muzeum Prze­
my towego). X-ta WYSTAWA FOTOGRA- 
FJ1 AkTYSTYCzNEJ, oraz zbiorowa wysta­
wa dzieł Dra rienryka Mikolascha.

— Teatr Wielki wystawia dziś nieodwo­
łalnie po raz ostatni w sezonie, efektowną 
operę Gounoda): .Faust*, w której wystąpi 
gościnnie również po raz ostatni światowej 
sławy śpiewak Adam Didur, w swej aicy- 
mistrzowsiiej kreacji Mefista.

— Teatr Nowoicl daje dziś niebywale 
wesołą t graną z nadzwyczajnym powo­
dzeniem w T. Wielkim, polską fa»sę „Papa 
się żeni...*, pióra popularnegu na scenach 
poiskich au r'a , Wincentego Rapackiego. 
Prym pod względem humoru, werwy ł ży­
wiołowego temperamentu, w iedzie świetny 
artysta, Jerzy Leszczyński.

— „Król*, wspaniała komedja satyryczna 
Caillavet’a. Flefsa 1 Arene’go, będzie wzno­
wiona na naszej scenie w piątek w Teatrze 
Wielkim, z guścLinym udziałem znakomi­
tego artysty, w ielkiego ulubieńca publicz­
ności, Jerzego Lesze: yńskiego, vft niezwy­
kle popisowej roli tytułowej.

— Marja Przybyłko-Potoct" wielka hero­
ina scen warszawskich, rozpocznie gościn­
ne występy na scenie T. Wielkiego w po­
niedziałek przyszłego tygodnia w aynnym 
dramacie Aleksandra Dumasa (syna): .Da­
ma KameIJowi" w którym genjalnie kreuje 
popisową rolę Małgorzaty.

— Zygmunt Balk, chlubnie zapisany w 
dzitjach scen Iwowskicn, ariysta-malarz-de- 
korator, obchodzł uroczystość 30-lecia swej 
pracy art\stycznej na scenie Jubileusz od­
będzie się * niedzielę, 27 bm. na scenie 
T. Wielkiego, o godz, 1° w południe, w o- 
becności wszystka h zespołó w artystycznych 
teatrów i grona osód zaproszonych.

— .Żywy trup" W  piątek 25 hm. odbę­
dzie się premjera tej głośnej sztuki Toł­
stoja %. Teatrze Małjm a równocześnie 
pierwszy gościnny występ gcnjalnego mi­
strza Moissiego, który zjechał już du Lwu- 
wa. Występy Moissiego w Krakowie były 
jak wszędzie zresztą jednym wielkim try­
umfem a rozentuzjazmowana publiczność 
domagała się od dyrekcji Teatru im Sło­
wackiego, by go jeszcze zatrzymać. U nas 
Moisst grać oędzie cztery razy, gdyż wraca 
następnie na dwa występy do Krakowa 
W czwartek z powodu generalnej próby 
z „Żywego trupa* Teatr Mały będzie ?"m- 
knieiy. Zainteresowanie 1 popyt na bilety 
w biurze .Orbis" olbrzymie. W szelkie 
zniżki na występy Moissiego nieważne.

— Usta»>czne spafnianie się na przed­
stawienia przeszły już w zły nałóg i w wy­
sokim stop A t  pizeszkadzają artvsh ir 1 pu-

licznoici przychodzącej punktualnie do 
teatru Dyrekcja Teatru Małego podaje do 

'iadomości, że od piątku lozpoczynać hę 
dzie przedstawienia punktualnie a z chwilą 
rozpoczęcia tych przedstawień drzwi na wi­
downię będą bezwarunkowo zamknięte.

M ó t r i ą ,  z ł  . . .
dzieją się czasem  

rzeczy, które nawet nie w  sezonie  „ogórko­
wym “ wyglądają na fan tastyczny wymysł.

do Jednego z  kom isarjatów dzielnicowych  
wpłynęło podan ie celem uzyskania jak iejś  
zniżki. Petentka była wdową p o  marszałku  
kraju, wybitnym mężu śtaau. Kofflisarjat 
zarząda l dowodów uprawniających do ko- 
izystan ia  ze zniżki. 1 oto wtedy okazało  
się, że  wdowa la pobiera miesięczną/ pensji 
wdowiej 36 zł. słownie trzydzieści sześć zł. U 
Pruwda, że  w ygląda to nu niem ożliwą p lo t­
k ę ?  A jedn ak  tak je s t  w istocie N ie zn a-  
r„y stosunków rodzinnych p a n i m arszał- 
kow ej i nie wiemy czy  je j  rodzina pom aga  
sam  fa k t je s t  jednak tak rażący, iż  g o d zi­
ło się g o  uwiecznić. U stawiczna dewalua­
cja, ja k ie j byliśm y św iadkam i, zrujnowała  
pensje emerytów i wdów, tak, że  wyglądają 
czasem na ironję. K toś tam kiedyś po d ­
niósł tę spraw ę . ale obecnie nikt się ju ż  
tern nie zajmuje. M oże przyłączony pow y­
że j fa k t zw tóc i uwagę kompetentnym  
czynników na krzywdę, Jana się dzieje 
dawnym wysłużonym { i często rasłażonym ) 
pracownikom i ich rodzinom ?

rrr
00-----

— Nasz fejleton. W  odcinku dzi- 
siejszego numeru zamieszczamy no­
welkę p. t. ,,Parkan" jednego z naj­
oryginalniejszych naszych twórców 
Stefana Grabińskiego, oraz orygi­
nalny szkic esseistyczny  Emila Hen- 
nera, który porusza tem at bardzo 
mato omawiany z zakresu b a tek o - 
logii.

— Ogólny Związek Podoficerów 
Rezerwy Kom. Organ. Koła lw ow ­
skiego (ul. Mochnackiego 6) zaw ia­
damia w szystkich swych członków, 
ż e  walne zgromadzenie, które imało 
się odbyć dnia 27 bm. w sali Soko- 
la-M acierzy przy  ul. Zimorowicza 
w e Lwowie, odłożone zcstalo na 
miesiąc lipiec bi. O następnem 
zgromadzeniu ponownie zawiadomi­
my każdego członka przez dzienniki 
oraz listownie.

— Djablik drukarski. W  w czoraj­
szym  telegramie w arszaw skim  w y ­
drukowano przez pomyłkę ^odzna­
czenia wojskowe dla akademików" 
zam iast „odroczenia* wojskowe, o 
które chodziło.

— .Pajace* na Cytadeli zostaną powtó­
rzone. Po wspaniałym sukcesie artystycznym 
jakie mimo niestałej pogody odniosła ode- 
rana ubiegłej niedzieli na boisku Cytadeli 
operB LeoncawalTa „Pajace* zespól artys­
tów lwowskich chcąc dać możność zapoz­
nania się z tego rodzaju naprawdę artys- 
tycznemi imprezami szerszej publiczności, 
a przedewszystkiem dorastającej młodzieży 
powtarza je na tern samem boisku jeszcze 
dwukrotnie, a mianowicie w niedzielę 27 
i we wtorek 29 bm, każdego dnia o godzi­
nie Jl-tej przed południem, po cenach 
zniżonych

— Festyn propagandowy L 0 P .P J  Wo­
jewódzki Komitet Ligi Obrony Powietrz­
nej Państwa urządza dnia 11 lipca 1926 o 
godzinie 4-tej pupołuduiu : ia lotnisku Ja- 
nowskiem: Wielki propagandowy festyn lot­
niczy na dochód budowy cywilnego portu 
lotniczego we Lwowie. Nie wątpimy, że 
cały Lwów w zrozumieniu szczytnych ce­
lów popularnej już dziś L. O. P. P.
mie masowy udział w tym festynie.

w eż-

ZAKŁAD WYCH. NAUKOWY Dr. KAR 
FUCHSOWEJ we Lwowie, Krsslckii.h
18a przyjmuje zgłoszenia do GI­
MNAZJUM ŻEŃSKIEGO I M ĘS­
KIEGO ż pełnemi prawami szkół 
państw ow ych oraz koedukacyjnej 
SŻKOŁY POW SZECHNEJ codzien­
nie od 12-1, Egzamina w stępne do 
I ki gimn. żeńsk. i m ęsk. odbędą  
się 22 i 28 czervrca, do klas II-VIII 
28 czerwca. 2123

Lwów, 24 czerwca
Ceny nabiału: 1 1 mle^a 30—40 gr„ śmie­

tany 1.40— 1 *oó zł., 1 kg. rnaslf 4— Z zi. 
sti 1 20— 1-40 zł.

Jaja: po lo  i 15 gr.
Jarzyny: 1 kg ziemniaków starych 10— 12 

młodych 35—50 gr., cebul: starej 1 zł, 
wiązka młodej cebuii 5 gr. buraków 10— 
15 gr., wiązka marchewki 20 gr., kalarepa 
po ó— 15 gr. główka, ogórki po 35—50 gr., 
sałata 5— 15 gr.

Owoce: 1 kg jabłek 1 — 3 zł., czereśni 
80 gr 1-20 zł., 1 1. poziomek 1— i to  zł., 1 
agrestu 60 gr., 1 kg. truskawek 2,50—3 zł. 
cytryny po 10—20 gr. szarka, pomarańcze 
po 50 -6 0  gr.

 OO-----
— Rektorem Akademji M edycyny  

Weterynaryjnej we Lwowie na rok 
akadem icki 1926—27 (zostali ipoiic 
w nie w ybrany profesor W acław  
Moraczewski, a prorek to rem  profe­
sor Stanisław  Niemczycki.

 <>o------
— Morderstwo na weselu. W  Dzie- 

więcierzp pcw. Rawa Ruska w cza­
sie uczity weselnej dnia 19 bm. Mi­
kołaj Otycki zabił żelazną sztabą 
I eika Czobotę. Otyekiego areszto­
wano.

 co-----

Co się stało w romście?
— Usiłowano samobójstwo. Zofja 

Koczab ńska, służąca (Szpitalna 54) 
lat 21, usiłowała otruć się jodyną. 
Odwieziono ją d)o szpitala. Pow o­
dem. rozpaczliwego kroku, brak 
środków do życia.

— Za oszukańcze zbieranie dat­
ków, rzekomo na pogrzao jakiejś 
kobiety z ul- Kościelnej, aresztow a­
no W ierę bereżukową bez zajęcia 
i miejsca zamiesZKania.

— Przejechanie. W czoraj w  ulicy 
M arcina wpadł pod sipilosizone konie 
nieznanego właściciela, zarobnik Jó­
zef M azur lat 45. Silnie potłuczone­
go M azura odwiozłio pogotowie do 
szpitala.

Z SALI SADOWEJ.
PROCES POLITYCZNY WE I WO 

WIE.
Lwów, 24 czerwca. 

Na wczorajszej rozprawie, proku­
rator nawiązując do w czorajszych 
wniosków obrony, sprzeciwił się im. 
Nastąpiła Polemika między obroń­
cami a prokuratorem , k tóra trw ałe 
przez cały czais wczorajszej rozpra­
wy. , ,

Dalszy ciąg rozpraw y dziś.

Kurjer fi arii owy
PROGRAM RADJUKONCERTĆW 

na dziś:
Warszawa (480). Godz. 17.30 

Jazzband. — Godz. 19. W ykład ar­
chitekta LeChia Niemojowskfego P- 
t.: „Dodatnie i ujemne strony zdo­
bienia mieszkań. — Godz. 20.30. 
Gmcert wieczorny utw orów  Ver- 

di’ego, Czajkow skcgo, Beethovena 
i t- d.

Wiedeń (531). Godz. 20.15. Kon­
cert wiedeńskiej orkiestry  symfoni­
cznej.

Medjolan (320). Godz. 21.00. P rze­
niesienie opery  „I dispettosi amam-

iBarcelona (325). Godz. 19.30.
koncert tenora Antonia Biarnes.

Praga (368). Godlz,. 20. Koncert 
or Ki estry  z Pałacu radiowego.

W rociaw (418). Godlz. 19. T rans­
misja z Berlina: >,Orfeusz w piekle" 
— operetka Offenbacha.

Zur.cn (513) Godz. 20.10. Koncert 
Zjednoczcie,'ej orkiestr;f Zuriohu.

Monachium (485). Godz. 20.15.
Vlięszan.y radio - chór.

Londyn (365). Godlz. 19.25. „Sona­
ty Beethovena“.

Paryż (1750). Godz, 20.30 Radjo- 
koncert.

Skale m ikrom etryczne dla kon­
densatorów  obrotow ych Micro-Diał 
precyzyjne dio nabycia w fin n ie : 
»Kinofot", Lwów, ul. Trzeciego Ma­
ja 11 A.

SOWA STACJA WARSZAWSKA.
W całym szeregu pism  zagra­

nicznych ukazała słę przed paru 
dniami w iadom ość, że nowa wiel­
ka radjostacja w arszaw ska, której 
uruchomienie nastąpić ma na je­
sień roku bieżącego posiadać bę­
dzie s iłę  25 klw . W iadom ość ta 
jest n ieścisła. Nowa stacja bowiem  
posiadać będzie siłę 50 kfw, ener­
gii pierwotnej I 10 klw. w antennie,

Jakich używa się obecnie spo- 
sooów do uzyskani? nożyczki?

Lwów, 24 czerwca.
Onegdaj doniósł policji Karol Li- 

twak, przedstawicie! spółki akcyj­
nej gnaszydkiej m anufaktury w  
Częstochowie, że otrzym ał up)oiminie- 
nie od hrm y „Continental’’ (spotka 
transportow o - komisowa, centrala 
wr Krakowie) by uiścił diużną gw otę  
200 dolarów.

P. L itw ak w firmie tej nie zaciąga1 
pożyczki — udar się w ięc tam ocobi- 
ście, i stwierdził, że Jrkób  Gersten- 
feld (Łozińskiego 6), właściciel Mu­
ra spedycyjnego, przyprowadzi* dlo 
odnośnej firmy jaKiegoś osobnika, 
którego przedstaw ił dy rek to rów  
„Ctoncinentaiu” Balinowi, jako Li­
twaka. — Obaj w ystaw ili weksel z  
fałszywymi podpisami i jako zastaw  
dali towar wartości 400 dolarów. 
Balin, nite podeljrzywając podstępu, 
tembardziej, żie na  w ekslu wiidniato 
pieczęć Litwaka, udzielił ptożyczki 
200 dolarów na 2 miesiące. Gersten- 
feld procent Izapłacił, obecnie tziaś 
ma wykupić weksel I tow ar.

Przesłuchamy na policji G ersten- 
feld zeznał, że nie miał złego za­
miaru, chciał ty lko  w ten sposób, 
uzyskać pożyczkę.

Tow ar złoLony w zastaw , stano­
wiący własność Litwaka, był u nie­
go na składzie, sądził, że Liiwak 
tow aru tego tak  rychło nie podejmie, 
pozwolił w ięc sobie na ten ekspery­
ment. 'A n iew aż nadszedł termin 
Płatności weksia, Gerstenfeld tPlrae- 
siał na ręce P. Balina pożyczoną 
kwotę.

W ysłany  natychm iast w yw iado­
wca do p. Balina, znalazł potwierdze­
nie obrony Gerstenfelda.

Woibec tego wypuszczono go na 
wolną stopę.

R ć z n e .
„ ywj Prolongata terminu egzaminów  
końcowych dla akaaemików. Sej­
mowa komisja ośw iatow a rozpatry­
w ała nowelę do ustaw y o szkołach 
akademickich, p ro teg u ją cą  term iny 
eg7am;imów końcow ych dia stiMm- 
tów, którzy rozpoczęli naukę, przed 
r. 1922 i k tórzy  po zygotowudą się 
do egzaminów doktorskich. Zaraziem 
uchwalono zasadę, że rady  w ydzia­
łowe mają w  w ypadkach w yjątko­
w ych praw o przedłużania terminu 
do roku 1928.

+  Skutkiem zakucia <n ęsem ze­
psute m zachoro**io  w Ka kenber- 
ge pod Berlinem 80 z tych 10 
osób znajduje się w  niebezpieczeń­
stw ie życia.
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Kurjur ekonomiczny.
* Nowe huty i walcownie na U- 

Rrainie sowieckiej. Gosplan (POStŁ- 
nowi} przystąpić niezwłocznie do 
budowy dwóch now ych hut na U- 
prainie, które itiaią produkować ro­
cznie 80— 100 milionów pudów żela- 
laza. Do budowy pierwszej z  tych 
hut w oklicaćh Krzywego Rogu już 
przystąpiono. Na decyzję Gosiplanu 
w płynęły  w zględy dającego się mo­
cne odczuwać braku  żelaza walco­
wanego i blachy w Rosji południo­
we}.

* Konsumcja spirytusu w Polsce.
Z D yrekcji Państw ow ego Mono­
polu Spirytusow ego dowiadujemy; 
się: Ogólne spożycie spirytusu w
Polsce wynosi rocznie około 520.000 
hi., z czego na trunki .przypada oko­
ło 80 prc.. Pozostałe  20 prc. iidą na 
cele przemy sio w o-techniezne,

W  (pierwszym kw artale r. b. D y­
rekcja Mon. Państw . Spiryt. sprze­
dała na irunki na całym  obszarze 
Rzplitej 103 i pół tysiąca hl. 100 prc. 
spirytusu, w tym  zaś kw artale  ,r. uib. 
sprzedano 81 i pół tysiąca, co uzma- 
czia zw yżkę 22.000 hl.

Na terenie zaś tylko 4-ch w oje­
wództw  objętych pełnym monopo­
lem (W ileńskie, Nowogrodzkie, Po­
leskie i W ołyńskie) — w  I-ym  
kw artale r. b. sprzedano na trunki 
30 i pól tysiąca hl. 100 prce. w- tym że 
zaś okresie r. ub—  16.000 hl., co da­
je nadw yżkę 14 i pół tysiąca ni.

EKSPORT Z \GRANICZN\ TO­
WARÓW WŁÓKIENNICZYCH 

Z LODZI.
Wielki prze mysi łódlzki s tara  się 

pomimo ogólnego zastoju i zjadają­
cych go drogich kredytów , praco­
w ać normabiiie gdyż itozy g łów ne 
na eksport zagrairnazny.

W ostatnich dniach odeszli wiel­
kie partje towarów firm y I. K. P o ­
st ański do Rosji sowieckiej. Praw ie 
ca ła  (należność pokryta była w eks­
lami Wniesztorgu, ikliióre jednak fir­
m a I. K. Poznański zdyskontow ała 
la tum n a  muski (jjak na  nasze sto­
sunki) iprocent w Angl® i Berlinie.

Firm y Geyer, Eilsert i La Cizen- 
sochoyiennte', wywrtpżiy nieco m a­
teriałów  na Litwę. Kilku przem y­
słowców i hurtowników łódzkich 
podjęło próbę eksportu ao Persji, 
która nader szczęśliwie się udała. 
W  zw iązku z tern spodziewane jest 
nawiązanie ściślejszego kontaktu zc 
wspomnianym krajem  — który  mo­
że stać się z czakom poważnym 
rynkiem  zbytu dla przem ysłu łódz­
kiego.

W dniach najbliższych! mają o- 
dejść rów nież diość znaczne partje 
towaru do Rumunji. Fabryki łódz­
kie posiadała — paóuz niewielkich 
kredytów' krajow ych — głównie 
kredyty zagraniczne, za które plącą 
od 15 do 18 .p-ocen/t w  stosunku ro­
cznym; tylko jedna firma łódzka 
pr siada kredyt zagraniczny na 3 
procent rocznie.

GIEŁDA LWOWSKA.
Transakcje były  wczoraj tylko w 

Chodorowie (większe zapotrzebo­
wanie), Gazolinie i Cegielłskim. Po- 
zatem  zastój.

Dla akcji handlowy eh i banko­
wych wmgóle brak zainteresowaniu

Tendencja utrzym ana.
Usposobienie wyczekujące.
Kotowane: Gliodorów 58, 58-25,

58.50, Cegielski 7; Gazoliina 1.90.

OBROTY PRYWATNE.
Teidc.ncja niezmieniona, lekko 

zw yżkow a. 'Obrót słaby.
Dolary am erykańskie 10.18 — 

10.20 i pół; dolary kanadyjskie 10.08
— 10.10; korony czeskie 0.28 i pół
— 0.29; leje 0.04 i pól — 0.05; fran­
ki francuskie 0.28 — 0.28 i pół; 
franki szwajcarskie 1.80 — 1-85; 
funty isżterlingi 47 — 48.

Złoto: 20 kor. 40 — 40.50; 20 f i #  
3/.50 — 38; 20 mrk. 46 — 46.50; 
10 rubli 51.50 — 52.

Srebro: kor. austr. 0.80 — 0.90;
5 kor. austr. 4.30 — 4.50; flor. austr. 
2.15 — 2.20; ruble 3.40 — 3.60: ko- 
piejkj za rubel 1.70 — 1.80.

GIEŁDA ZBOŻOW A
Popyt w zmożonej podaży w 

zbożu chlebowem przy braku zain­
teresow ania dla pszenicy i siabego 
popytu w  życie Ceny nieco zniżko - 
we. Jęczmień z powodu silnego po­
pytu  drożeje., owies w  cenie utrzy- 
mamy — groch poszukiw ary. T en­
dencja naogół utrzym ana — usposo­
bienie słabe.

Pszenica biała 43 — 44; pszenica 
ez e m o n a  46 — 47; żyto 23 i pół — 
29 i pół; jęczmień 29 i pół — 30 
pół; owies 33 — 34.

Ceny prócz jęczmienia, szacun­
kowe.

NOWY DONIOSŁY WYNALA­
ZEK NA POLU kWJATYKI.

Londyn, 23. 6. (PAT). W czoraj 
odbył się pierw szy próbny wzlot 
aeroplanem przy zastosow ana tak 
zwanego autogire (skrzydła, nada­
jące stabilizację aeroplanom). Kapi- 
tar Frank Curtney, który  dokonał 
próbnego wzniesienia na wysokości 
około 100 metrów, a potem wolno
i prawie pionowo opuścił się na zie­
mię w  ozr.aozionem miejscu, stw ier­
dził, że przy zastosowaniu autogi- 
re żegluga powietrzna będzie tak 
łatwa, jak jazda motocyklem po 
ziemi.

KURJER SPUSTOWY.

Artysta kabaretowy
aresztowany za oszustwo 

i kradzież.
Lwów, 24 czerwca.

Jarosław  Dudkiewicz, term inator 
ślusarski (Chodorowskiego 3) do 
.niósł onegdaj ipolicji, ż)& dnia 14 b. m. 
jakiś osobnik o nazwisku W duwy- 
czenko, zam ieszkały rzekom o uczy 
ul. św. Anny 17, oszukał go.

W  toku wdrożonych dochodzeń 
Policyjnych, Dudkiewicz dowiedział 
się, że ów W dowyczenko, nazyw a 
się właśoiw ie Jan Czemysz i po­
chodni z Kleparowa skąd zbiegi kry­
jąc się przed narzeczoną, od k tó ­
rej w yłudził rozmaite przedmioty 
pod przyrzeczeniem małżeństw a.

Na podstawie zeznań Dudkiewicza
Komisarja;i P, F. aresztow ał Jana 

Czerny sza lat 20, tancerza kabareto­
wego, zajętego obecnie w teatrze 
ruskim.

Stw ierdzono, że jest on pcotziukir 
w any  przez policję za szereg o- 
szustw i kradzież, a ponadto był już 
Karany za oszustwo 1 przestępstwo 
natury politycznej. — Cze mysz czę­
sto występował jako wywiadowca  
defenzywy i wymuszał ma różnych 
ludziach pieniądze.

Od Dudkiewicza wyłudził pod po- 
zortm  w yrobienia posady dla niego 
i jego brata, w  Zakładzie dla umy­
słow o chorych w  Kulparkowlie, ró­
żne przedmioty i sprzedał je nastę­
pnie.

Oszusta w raz z doniesieniem od­
stawiono. do więzienia sądu karne­
go.

PO MISTRZOSTWACH LEK­
KOATLETYCZNYCH LWOWA. 
Tegorocznie zawody lekkoatlety­

czne o mistrzostwo Lwowa w yni­
kam i sta ły  bezsprzecznie wyżej, 
mż zeszłoroczne, alle postęp jakie 
w ykazały , był mflnimalny. W  spra­
wozdaniu z zaiw odów wyliczyliśmy 
powody obniżenia wyników. Teraz 
zajmiemy się jaśniejszą stroną za­
wodów’ — kuKoma niewątpliwymi 
talentami, jakie mamy.

Na pierw szy plan zawodów w y ­
bijał się Oświęcimski (Czarni), zdo­
bywca 4 pierwszych miejsc w bie­
gach na 100, 200, 110 mtr. z plotka­
mi 1 skoku w  dal. Zawodnik ten — 
liczący 18 lat, osiągnął rzetelny 
sukces, pokonywując zawodników' 
starczych, bar,'dziej rutynowanych
•od siebie i w ykazał, że należy do 
największych lekkoatletycznych ta­
lentów Lw ow a W yniki jego na mi­
strzostwach o-siągnięte, jak na wiek, 
są bardzo łia-d/ne. W  rzeczywistości 
wyniki Oświęcimskiego są grubo 
lepsze: zawodnik len osiąga zw y­
kle na IDO mtr. 11.3 sek , 2C0 —
24 sek., 110 mtr. z płotkami — 
17.8 sek., w  skoku- w  dal — 6 mtr.
25 cm. Lecz „conditio sme qua 
non“ v yników tw orzą odpowiednie 
warunki i odpowiednia konkurencja, 
a tej w e Lwowie niema.

Następnie wybija się Sawaryn 
(Pogoń), którego sumienność prze­
zw yciężyła naw et skutki biegów 
ulicznych. Idąc zupełnie baz kon­
kurencji osiągnął dobry czas 16 min. 
33.S sek., ustanaw iając nowy re- 
kurd okręgowy i jest kandydatem 
riaizym na trzecie lub naw et drugie 
mikjsce w mfctrziostwie Połkki na 
tę metę. Już Pogoń ma wyniki zna­
cznie słabsze

Kawa (Czarni) byl na tych za­
wadach niedysponowany. Najsolid­
niejszy lekkoatleta w e Lwowie, — 
snortowdec, m ogący być wzorem 
dla wszystkich, nie odniósł tym  ra ­
zem zasłużonych wyników. Mówi­
my o czasach, bo jeśli idzie o zw y­
cięstwo, to  Kawę trudno będzie i 
nadal pokonać, chyba przy pomocy 
tych niesportowych metod, jakie 
zastosow ano ostatnio w biegu1 na 
1.50C mtr. W ierzymy, że „kleszcze*1 
te w ypływ ały  z gorącej krwi, a 
n-ie ze świadomej, zlej woli w spół­
zawodników.

Na dalszych metach zaczyna się 
królestwo Boskiego (AZS — 6 pułk 
lotu.), którem u na szczęście i cięż­
ka służba wojskow a nie może po­
psuć w yników.

Gawenda (AZS) jest w  biegu lir 
400 mtr. z płotkami nowoojkrytym  
talentem. Rozwija się w szechstron­
nie i za  rok, albo dwa, stanie na 
prawdżiwej wyżynie. Mamy dla 
niego uznanie i wierzym y w dalsze 
postępy.

Z m tóiaczy zarów no Rusin (Po­
goń). jak Puchalski (Pogoń), idą 
stale naprzód. Widać po ich wyni­
kach i formie stałą pracę. W ynik li 
ifltr. w  kusili, a 32 w  dysku, to już 
zaczątki klasy.

W acław Kuchar, najpopularniejszy 
•sportowiec Polski, znajduje się w 
atroljj — niestety! Obecnie nie tre ­
nuje, wiec nlie. w idać postępów. — 
Kuchar może służyć za przykład, 
jak najlepszy m ateriał ludlziki nie 
•nie posuwa się  najprzód .bez treningu. 
Do piłki nożnej zaiwsze będziemy 
mieć żal, że pożarła, jak Baal, W a­
cław a Kuchara.

Postępski poprawił się w  skoku 
w zwyż, popsuł na 400 mtr. Jeszcze 
kilka m zwisk: bracia Piątkow scy
— Edw ard i Zygmunt — (Pogoń)

(już po wynikach widać, że piacu- 
ją), Rammach, nanowo przyw róco­
ny lekkoatletyce, Naróg (P.) Woron 
tP). Stobiecki (Oz), Stecków (Cz) 
i nowe nazwisko Robierski (Sokół- 
Macierz) — i kamee.

Ze starych p. Mamon (P) udowa­
dnia, do którego roku życia można 
mieć wymkL

WIELKIE ZAWODY PŁYWACKIE 
WE LWOWIE.

iPIrogram zaw odów : Niedziela 27
b. tn. początek godz. 10.30 przedpoi. 
dla juniorów do lat 18-tu bom styl 
dowolny, dla panów': Poonr. na pier­
siach, 1 oorr dowolny- loom  na 
wiznak dlta pań: 5om dowolny i skoki 
oraz zaw'.ody w  piłce wodnej Ju­
trzenka Kraków—Hasmoniea Po­
goń- -Czarni.

Poniedziałek 28 b. m. początek 
godz. 3.30 ipopcł. dla juinlorów do 
lat 18-tu 5om na w znak dla panów': 
4oom dowolny, 4X 5un (na wznak, 
na  piersiach lub dowolny;, loom na 
piersiach, dla pań 5om na wznak 
o raz  zaw ody w  piłce wadlnej Ju­
trzenka Kraików'—AZ?, Pogoń—Ha- 
smouea.

W torek 29 bm. początek god:z. 
10.30 przeci-poł. dla juniorów do lat 
18-tu 5om na piersiach dla panów7-: 
5 om styl dowolny, 2 o om dowolny. 
5X5o.m dowolny i skoki dla pań: 
5oim na piersiach oraiz zaw ody w pił­
ce w 'odiej Jutrzenka Kraków'—P o ­
goń, Czarni—Leci ja

Uwagi o wyścigach konnych za­
mieszczone w  wczorajszym  nume­
rze -nie pochodzą od naszego referen. 
sportowego, tylko od' osoby z poza 
redakcji.

Zapisujcie się do Ligi Obrony 
Powietrzne) Państwo.

M I E J S K I  T E H T K  W I E L K  S
Początek przedstawień o godz. 7*3?

Czwartek 24 czerwca l9ż6.

F A U S T
Opera w 5 aktach Karola Gounoda. 

O S O B Y :
Doioor Faust — Salecki
M efistofeles — Adam Diuur
Małgorzata — Lipowska
W alenty — Schutz
Siebel — Popow iczów na
Marta — K aspiow iczow a
W agner — Jeleński
Studenci, żołnierze, m ieszczanie, dziew ­
częta, Tańce układu baletmistrza St. Fa­
liszew skiego. W akcie 11. „Waic* odtań­
czą: Czesław a Burkacka, Jan Cesarski 

oraz corps de ballet.
R eży ser: T adeusz Łowczyński.

TEATftHOW tlŚei
Początek o godz. 7*3&.

C zw artek 24 czerwca 1926.
Gośc. w ystęp Jerzego Leszczyńskiego. 

N ow ość

P apa się  żeni
Krotochwila w  3-ch aKtach W incentego  

Rapackiego (syna)
OSOBY

Giacomo Visconti J- Leszczyński
Mira, primadonna S. Michnowska
Maryla, jej córka H. Raoacka
Józia, pensjonarka z * Barwini a
Rabini, tenor K. Okornięki
Wandel fabr. samochocl. S. n and 
Jerzy Murski
Irena Żelichow ska
Kam.IIa , W. Hakoy-ska
J -  n, s ł u ż ą c y  Visconti ego E .  Fertner
Kasia z< D obrzańska
Srasiowa, garderobiana H. Rowińska  
Inspicjent K. Lewicki
Rzecz dzieje się w spółcześn ie w W ar­

szaw ie.
Reżyser: Kazimierz Okomicki.



10 „KURJER LWOWSKI" piątek, 25 czerw ca 1926.

ż ą d a j c i e  P I W A  T O W .  A K C .  B R O W A R Ó W
„BBRGSZLOS“
Reprezentacja R^e^nicka l i  Telefon 7-02.

Dięierifawa
z powodów familijnych do odstąpienia. 2108

Folwark, w  okolicy Lwowa
około  650 morgów, łąk osobno ok. 100 morgów, 
budynki murowane, zasiew y uskutecznione, inwen­
tarz martwy i żyw y i t. p. Z głoszenia pod: „Dzie­

rżawa 444“ do Admin. „Kuriera Lwowskiego".

Willą o G-10 lub zwyż jasnych po­
kojach zaraz do objęcia poszukuję
dla sw ego znajomego. Inni pośrednicy wyklucze­
ni. Zgłoszenia pod „Willa 444“ do /.dministr.

„Kurjera Lwowskiego". 2124

NA RATY! Tanio i solidnie NA RATY!
wykonuje wszelkie prace w zakres budo­

wnictwa wchodzące: 
odnawiania, rekonstrukcje domów jak i no­

we budowle

architekta —  konc. budowniczy 
LWÓW UL. ZYBLIKIEW ICZA L. 17

Kusrtorysy bezpłatnie. 2135

ORGANIZUJE 

„B ibljoteka Tfo s zo w ń 1
Do bieguna Półnscnego z Amiundsrnem . .  95 gr. 
Przez Syberję z bohaterami Verne’a . . .  95 „
Do Mnksyku!

W krótce wyjdzie tom głośnych opow ia­
dań Blasco Ibaneza.

Do Kanady I
Jedna z najbliższych n ow ości „Bibljote- 
ki“ będzie książka znakom itego now e­
listy, C. G, Robertsa.

Ostenda , Briigasl wybrzeże morza Śródziemnego są
barwnem tłem pow ieści A. Bennetta „Za­
bawy miijcmera*.

Abonujcie „Bibliotekę Groszową". Co tydzień zaj­
mująca książka. Dalekie kraje, barwne opisy, przy­
gody, zdaizenia, obyczaje, w ujęciu najlepszych 

pisarzy.
Dwutygodnik ,n H P“ — now ele, humoreski, po 
dróże (H. G. W ells, Roberts, Auourtin, Som erset 

Maugham).
Tygodniowe dodatki dla młodzieży — bajki, p ow ieść’. 

Ratom — złotych 9-95 kwartalnie 1 
„BIBLJOTEKA GROSZOWA" Moniuszki 11.

Hsuka I wjchowaiiio.

„Kistrynó* rKa“
Pensjonat dla młodzieży obojga 
płci otwarty będzie przez 
lip iec i sierpień koło Koso 
wa. Z głoszenia przyjmuje 
Dyrekcja zakładu naukowego  
im. H. Jordana ul. św . Miko­
łaja 13 telefon 14—36. 2137

■ptARMO prawie wyucza 
stenografji wszystkich  

Instytut Stenograficzny, War­
szawa, Krucza 26. Pro 
spekiy wysyłamy bezpłatnie.
AAATEMArYKI, fizyki, ge- 
*’ *• ometrji wykreślnej, fran­
cuskiego niem ieckiego, ry­
sunków uczą profesorowie 
gimn. Egzamina, poprawki. 
Lekcje we Lwow.d lub wZim- 
noj Wodzie. Zgł.: Batorego 34. 
IV (czwarte) piętro od 3 —5.

CKOŁA MUZYCZNA Mani 
Łazowskiej ( u'. Leona 

Sapiechy 1. 15.) Przyjmuje 
zg łoszen ia  na czas wakacji 
codziennie od godz. 4 6-te;.

2151

Różne.

Oj£lossęenle.
K i n o  S o l c ó ł  w  K s i ł u s z  a

poszukuje kierownika kino-operatora
z  kaucją. Inwalidzi wojenni będą mieli pierw szeństw o.

Zgłoszenia do Zarządu Sokoła w  Kałuszu, w o­
jewództwo Stanisław ow skie. 2146

Z W A P N I E N I E  Z Y L .
Stan zdenerw ow ania, zawroty głow y. Prosim y zażą­
dać bezpłatnej broszurki o leczeniu dom owem  uie- 
szkodliw em  San. Rat. Dr. W eise u Di Gebharda 

& — Gdańsk 112 a. 2058

MEBLE NA RATY w łasnego wyrobu pojedyn­
cze i kompletne urządzenia najtaniej

r°«»TANENBAUM
pracojrnia Jakóba Hermana 7. Magazyny: Wałowa 15. — So­

bieskiego 18 w podwórzu. 2048

jan Bujał;
Specjalny Magazyn

Aparatów Fotograficznych
Lwów, Kopernika 4.

Telefon 18-34. 1897
wysyłka na prowincję.

Ł , - w ó w  
1 .  C Ł r  o r ą ż b z y z n y  X T •

T e i .  2 0 . 1 0 ,
doskonało wyposażona

wykonywa wszelkie prace w  zakres 
drukarstwa wchodzące

s z y b k o ,  s t a r a n n i e  I t a n i o l

Wózki dziecinne i dla lalek
w e wszystkich gatunkach ooleca  
po konkurencyjnych cenach 2107

Torten = Kołłątaja 3.

DRZECIW włamaniu chroni 
* zamek „Placko" Kościu­
szki 18, tel. 30—02. 1986

JIAALUJĘ suknie, szale na- 
w et na poczekaniu, tak- 

ż< złotem  i sreorem. Rów­
nież wyuczam naw et w je­
dnym dniu. Z yblikiew icza  
49. II. p. wprost. 2043

TUŻ WSZYSCY cny Da w ie- 
J  dzą, ż t  najidealniejszym  
i bezw zględnie najskutecz­
niejszym na w szelk ie  niedo­
magania żołądkow e są  z ió ł­
ka Doktora Dietla, które w y­
syła apteka w Liszkach pod  
Krakowem. Cena 2 50. 2153

RYMANÓW-ZDRÓJ (p o ­
mocny szczegó ln ie  dla 

dzieci). Pierwszorzędny pen- 
: jonat „Pod Matką Boską" 
Pauliny Strzałkowskiej. Po­
kój z obfitem i sm acznem  
utrzymaniem: dla 1 oscbyi 
7-9 zł., dla 2 osób  13-16 Ił:, 
dla 3 osób 19-22 zł. D zieci 
ao  5 lat połow ę. 2041

Dostirczamy STALE w durolnej ilości z naszych 
skradów, po cenach nadzwyczaj korzystnych

Chilijskiej i Norwegskiej Saletry 
Mączki Thomasa 
Sol i  pot asowe j

i służymy w każdej rhwili ofertami

WILHELM WEISS et Co
G. m. D. H. 2164

GDAŃSK, Langermarkt 41.

Wyrobu :

FARbFNFABRIKEN
vorm.

F R I E D  B A Y E R  & Co 
Leverkusen

ob. Kolonji, n/Renem.
D o nabycia w hurtowniach 
aptecznych, aptekach, drOge- 
rjach, składach farb, Spółdziel­
niach i Syndykatach rolniczych

ZELIO-ZIARNA ZELIO -P A STA  ,ub “ Zastf stwa 
zupełnie pew ne środki przeciw myszom  ̂ LW ÓW ,KOŚCIUSZKI 18

i szczurom . 1610

D 1EDNA WDOWA po w spół- 
pracowniku miejskim, bez. 

zaopatrzenia, ciężko chora, 
uprasza o łask. datki pod  
M. W. do Adm, K. L. 1836 b

Kupno i sprzuriaź.
P>,ra koncertowa okazyjnie 
w  do sprzedania. W iado­
mość cukiernia Owoca Plac 
B ilczew skiego Lwów. 2116

MI1SN1E hiszpańskie, w y- 
■* borne posyłam  w 5 ki­
logram owych koszykach  
franko za zaliczką 12 zł. — 
A. Wenkert, eksport o w o ­
ców  Zaleszczyki. 2159

pORTEPlAW lub pianino 
A kupię. Gotówką doDrze 
zapłacę. Nowacki Pańska 17

\ } J  KROŚNIE tanio do na- 
bycia kamienica w ryn­

ku, jednopiętrowa, c dwóch  
sklepach, z ogródkiem 1 
parcela budowlana w śródmie­
ść,u, o  dwóch frontacn, po­
wierzchni 553 sążni B liższe  
informacje u dwokata dra 
Woźniaka w Krośnie. i972

CAM OCHÓD-dorożka, bar- 
dzo ekonom iczny 6-cio  

siedzeniow y, zgiabny, w d o -  
orvm stanie z taksometrem  
i koncesją lub bez natych­
m iast do odstąpienia. Zgło­
szen ia  pod „Gotówka" do 
„Kurjera Lwow.“. 2144

S p r z e d a n i
2 piętrową kamienicą koło Par­
ku Siryjskiegc. Cena 4.000 
dolarów — wkład 3.000 d o­
larów. Zgłoszenia bez innych 
pośreoników  do Adm. Kurje­
ra pod „kupno 222".

2158

C T A T Y W  METALOWY o -  
^  raz ramka do kopjow a- 
nia 9X 12 do naoycia. W ia­
dom ość w  Adm. „Kurjera 
L w ow skiego". 2109-

Possdy I praoe.
r\Ł U G O L E T N ( solicytato 

adwokacKo-notarjaln 
zdolny maszynista, rutyno 
wany tabularzysta spaako 
wiec, poszukuje natychmias 
posady, Józef Łuczka, Dela 
latyn. 190:

CTARANNIE i tanio przepl- 
suje na maszynie Zgło­

szenia do adm „Kurjera 
Lw." pod „Szybkość*. 1334-5

Ru ty n o w a n a  urzędniczka,
obznajomiona dokładnie z 

manipulacją biurową, pisząca 
biegle na maszynach wszyst­
kich systemów, poszukuje po­
szukuje pesady. Zgłoszenia da 
Adm. „KurJ. Lw." pod „Zofja*.

2134

i e r r a  cele TSL.

PARYSKI INSTYTUT KOSMETYCZNY
„ e u r e k a ^

Lw ów , Bourtarda 4. 2068
zaopatrzywszy się w najnowsze i najlf nsze 
środki kosmetyczne poleca swoim klijen- 
kom ażeby zaopatrzyły się w  nie obecnie, 
gdyż zakład bądzia zamknięty przez czas wakacyjny.

, F .
Lwów, Zyblikiewicza 41, przyjmują w pisy  nr kurs w a­
kacyjny księgow ości oraz kursa roczne handlow e i pó ł­
roczne, ranne i w ieczorne, stenugrafja polsk i i w now o­
żytnych językjch , p isan it na m aszynach : obcych języ­
ków. Ceny zniżone. W pisy od in-1 i od 4-9. Zamiejsco­

wym korespondencyjnie. 2163

O T Y Ł O Ś Ć
jej n iebezp ieczeństw o i środki zapobiegaw cze. 
D okładna broszurka do otrzymania u Dr. G eb­

harda et Co. Gdańsk 167 f. 2059

n n ł n c T O Ó  • Za w iersz milimetrowy: Zwyczajny za tekstem 12 gr. Nadesłane i nekrologja 30 gr, Na pierwszej kolumnie 50 gr. Przed- żo n a tą  
,  u g i O S Z e i l  ■ i v rubryce „Repertuar" 40 gr. Po krotne., komunikaty 36 gr. Dztał ekonomiczny 4C gr. UroDne ogłoszenia za każdy wyraz 6 gr. Kupna
l sprzedaż 8 gr. ftiat.-ynimialne 12 gr. Poszukujący pracy 2 gr. Na kolumnie tekstowej paski i inseraty po 36 gr. Ogłoszenia zagraniczne o 50 /<> drożej.

Nakładem Nowej Polakiej Spółki Wydawniczej Sp. z ogr. odp. Odpowiedzialny redaktor: Tadeusz Stroiński,
Z drukarni Polskiej we Lwowie, Chorążczyzna 17, Tel.29-19,


